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Zagranicą miesięcznie 169 Mk 
Konto czekowe PKO Nr 140.256 


numeru 

Rektamacye otwarte są wolne od 
opiaty pocztowej. == cya 
rękopisów uie zwraca i bezumięn= 


marek polskich 


miesięcznie 


Nie zawiedliśmy się na ludności górnoślą: 
skiej. Ze skąpych, dotychczas otrzymanych 
wiadomości już można wysnuć radosny 
wniosek, że ludność górnośląska — jak ogól- 
ne było przekonanie — da wyraz swemu pra 
gaieniu należenia do Polski, mimo pokus i 
obietnic, jakich jej ze strony niemieckiej nie 
szczędzono. Wszędzie, skąd dotej chwili zna 
ne są rezultaty, chęć przynależności do Pol- 
ski nietylko tryumfuje, ale zwycięstwo jest 
i cyfrowo niezwykłe, wszędzie większość pol 
ska jest przygniatająca. 

A najsilniej objawiła się ta większość w 
centrach przemysłowych, gdzie polski gór: 
ik i hutnik i metalowiec w imponującej 
ie głosów dał wyraz pragnienia całej 
robotniczej, aby Polska, wzmocniona 
iem Górnego Śląska, rozwijała się i 
jako państwo z własnym, wielkim 
łem, który ułatwi jej pokrycie bra” 
podarczych w innych dziedzinach, 
sowanie niedzielne jest też demonstra 
1 wóbec Europy, że Górny Śląsk niepo- 
trzebnie wystawiony został na tak długie, 
ciężkie wstrząśnienia, związane z przepro” 
wadzeniem plebiscytu. Nie pora teraz przy- 
pominać, ile faz przeszła ta sprawa; ile razy 

oziło niebezpieczeństwo utrącenia jej 
rzez „życzliwe“ nam mocarstwa; ile razy 
rny Śląsk stawał się przedmiotem han- 
zamiennego między Niemcami a ich wie 
cielami na zachodzie Europy. Przecież 
ze na konferencyi londyńskiej, na 14 
rzed plebiscytem, Niemcy chciały skon 
rać „junctim“ między Górnym  Ślą- 
a zapłatą odszkcdowania wojennego. 
gtkie zamachy i intrygi z jednej, a 
zliwość pewnych sfer dyplomatycz- 
drugiej strony zostały w niedzielnem 
aniu obalone. Kartka głosowania z 
Kem „Polska“ była wyraźną odpowie 
łudu górnośląskiego na wszystkie udrę" 
jakie przebył i była też satystakcyą dla 
ch, którzy tyle pracy i poświęcenia w to 
wielkie dzieło narodowe włożyli. 

Jeszcze sprawa samem głosowaniem nie 
jest ostatecznie zadecydowaną. Jeszcze mo- 
carstwa koalicyjne zastrzegły sobie ostate- 
czne słowo co do przyszłości Górnego Ślą- 
ska. Uważamy to zastrzeżenie za zwykłą for 
malność, która nie może w żadnym razie 
postąpić sobie inaczej, jak sankcyonować 
to, za czem ludność się oświadczyła. Można. 
teraz już śmiało stwierdzić, że Górny Śląsk 
jest częścią składową Polski i niema siły 
świecie, któraby w tym fakcie cośkol- 


ek była w stanie zmienić. 
EJ s a 


Pierwsze wyniki głosowania 
Sosnowiec, (PAT.) Według nadchodzących ra- 
w z poszczególnych powiatów dotychczas 
ne wyniki głosowania sẹ następujące: Wieś 
a Dąkrówka powiatu hytomsziego: Liczba 
(ańców 4.400, Za Polską oddano głosów 
; Za Niemcami 3502, za Polska wes 38 į irzy 
te proc. 


Kraków, środa 23 marca 1921 


Należytość pocztówa opłacona ryczaftem 


Rocznik XXX. 


Wieś Brzeziny powiatu bytomskiego: 6.181 
mieszkańców. Za Polską 1910, Za Niemcami 852. 
Za Polską 67.8 proc, 

Wieś Brzozowice powiatu bytomskiego 2.260 
mieszkańców. Za Polską 991, za Niemcami 189. 
Za Polską 34 proc. 

Orzegów powiatu bytomskiego 8.501 mieszkań 


ców. Ża Polską 2.837, 
Polską 68 proc, 

Wieś Hudów powiatu zabrskiego 564 miesz- 
kańców. Za Polską 283. Za Niemcami 28, Za Pol- 
ską 91 proc. 

Wieś Hudów obszar dworski: 244 mieszkań- 
ców. Za Polską 94, Za Niemcami 11, Za Polską 
88.6 proc, 

Wieś Gisowieć powiatu katowickiego: za Pol- 
ską 5000, za Niemcami 60. 

Sosnowiec, (PAT). Powiat tarnogórski z miastem 

70 proc, za Polską, powiat oleski (Rosenberg) 
50 proc. za Polską, powiat zabrski z miastem 
za Polską głosów 65.900 za Niemcami głosów 
52.831, powiat gliwicki wiejski (Landkreis Glei- 
witz) za Polską 65 proc. Gliwiec miasto 38,082 
za Niemcami, 3.803 za Polską, 

Sosnowiec, (PAT). W powiecie pszczyńskim 
około 80 procent, w powiecie rybnickim około 
80 procent głosów za Polską, w powiecie tarno- 
górskim około 65 procent za Polską, 


W Bytomiu * 

Sosnowiec, (PAT). Według nadeszłych tu tym 
czasowych obliczeń zwycięstwo polskie w Byto* 
miu mieście wraz z powiatem nie ulega wąt- 
piiwości, Liczbowo stosunek przedstawia się 
mojej więcej w ten sposób, że za Polska głoso- 
walio 66.006 osób, za Niemcami 20.000, 


Przebieg głosowania 

Sosnowiec. (PAT). Do godziny 6 w niedzielę 
wieczór głosowanie na całym terenie odbywało 
się spokojnie, Meldunki otrzymano z powiatów. 
katowickiego, zabrskiego, bytomskiego, pszczyń 
skiego, rybnickiego, gliwickiego, tarnogórskie- 
go i opolskiego. Nastrój wśród ludności polskiej 
dobry, Szczególnie w Gliwicach oddziaływą wí- 
docznie aresztowanie sztabu niemieckiego. W 
kilku miejscowościach Niemcy przed lokałami 
wykhorczytoj próbowali różnych nielegalnych 
sposobów celem niedopuszczenia Polaków do 
glosowania, Stawali oni np. przed lokalainj wy» 
borczytni z nieoficyalnymi listami wyborców i 
oświadczaąłi przybyvającym, że nie są wcią» 
gnięci ha listę, a więc nie mogą głosować, Wy- 
padki te udało się zlikwidować w kilku miej- 
scowościach przy pomocy władz, albo dzięki in- 
terwencyi naszych ludzi. Odczuwać się jednak- 
że dawał brak opieki nad lokalami wyborczymi. 
Niemcy mieli natomiast w samych Katowicach 
przy wszystkich lokalach wyborczych po dwóch 
ludzi, którzy sprawowali porządek, ustawiali lu- 
dzi kolejkami, informowali i gdzie tylko można 
szkodzili, używając sposobu wyżej opisanego, — 
Działali przytem jakoby odicyalnie, gdyż nosili 
przepaski niemieckie. Cały transport gazety 
polskiej „Grenz Zeitung“ został skradziony 
przez Niemców na dworcu į wskutek tego Kato- 


Za Niemcami 1345, Za 


.Wiekie nie otrzymało ostatniego przed plebi- 


scytem numery tej gazety. 


Przebieg plebłscytu 

Sosnowiec, (PAT), Plebiscyt odbywał się na 
całym Góimym Śląsku spokojnija, Do południa 
w niedzielę nie otrzymał polski komisaryat ple- 
biscytowy żadnych wiadomości o rozruchach 
lub gwałtach. Głosowanie rozpoczęło się o godz. 
8 rano i trwało do godziny 8 wieczorem, Od są- 
mego rana wyborcy dążyli tłumnie do urn, przed 
każdym lokalem wyborczyma widać było długie 
ogonki glosujacych, przed którymi lozalermi o- 


dni poswiątecznycm 


, Rsdakcya i Administracya: 
Kraxów, Dunajewssiego 5, 
'leiefon Redascyi Nr, 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310, 
Adres telegr. ;: Naprzód Kraków, 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, IL p. Tel. 1354 
Konto czekowe 146.002, 


Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 

sza nonpareiem 1U Mk, w nade- 

sianem 25 Mk. Głosy publiczne po 
55 Mk za wiersz, 


gonki tworzyły się już o godzinie 8 ramo. Byli 
to głównie emigranci z Niemiec, nie czekając 
na osobne pociągi dla emigrantów i na wynik 
plebiscytu, Emugrancj ci po zapoznaniu się z 
sytuacyą na miejscu, nabrali przekonania, że 
Zwycięstwo Pvisxi jest powne, wobec tego spie- 
szą się z wyjazdem, : 

Po wsiach ludność głosowała przeważnie po 
nabożeństwach. Radosnym objawem jest tłum= 
ny udział w głosowaniu kohiet, Ludność zda- 
wała sobie sprawę z tego, że przeżywa wielki 
dzień historyczny dla Górnego Śląska, Władze 
koalicyjne objeżdżały okręgi wyborcze, doglą- 
dając, czy głosowanie odbywa się należycie. Po- 
rządku pilnowała policya plebiscytowa į woj- 
ska koalicyjne. Do utrzymanią porządku į spo- 
koju przyczynił się zupełny zakaz wyszynku 
alkoholu. 

- Obcy dziennikarze 

Sosnowiec. (PAT), Dowodem zainteresowania 
się świata plebiscytem górnośląskim był tłum- 
ny przyjazd dziennikarzy z całej Europy, Pol- 
sey dziennikarze górmośląscy witali kores- 
pondentów francuskich, amerykańskich i duń. 
skich, Prasa duńska przesłała czterech Kores- 
pondentów. Zapewniają oni, że plebiscyt w Szle- 
zwigu sprawił, że głosowanie na Górnym Śląsku 
budzi w Danii niesłychane zainteresowanie, 

Genzura l 

Sosnowiec, (PAT). Ze względu na to, że tele- 
fony na Górnym Śląsku zostały zamknięte oč 
północy 20 bm. do poniedziałku 21 bm. w połu- 
dnie, wiadomości prasowe mogły być wysyłane 
tylko telegraficznie, W Opolu cenzurowało je 
biuro prasowe komisyj alianckiej, na prowin- 
cyi zaś koalicyjnj kontrolorzy powiatowi. Bez 
wizy tych urzędów nie wolno było wysyłać de- 
dlesz, 

Przyjazd posłów francuskich 

Sosnowiec, (PAT), Posłowie francuscy, którzy 
przybyli na Górny Śląsk w charakterze piywia- 
tnym, badają bardzo sumiennie stosunki górno- 
śląskie, starając się zwłaszcza poznać życie lu- 
du górnośląskiego. 

(Teletonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 21 marca. 
Manifestacya w Warszawie 

Z okazyi zwycięstwa na Górnym Sląsku od-. 
była się dziś wielka manifesiacya. W alei 3-ga 
Maia ustawiono ołtarz polowy, przy którym ode. 
prawił nabożeństwo kardynał Kakowski w asy-, 
stencyi biskupa polowego Galla. Ze sfer rządo= 
wych był obecny prezydent Witos z ministrami, 
generalicya, ciało dyplomatyczne, reprezentacya, 
Sejmu z marszałkiem Trąmpczyńskim. W mani- 
festacyi wzięło udział pół miliona ludzi. Następa 
nie odbył się pochód tak liczny, że tramwaje 
przez 2 godziny nie mogły kursować, W manie 
festacyi wzięły też udział organizacye robotnie 
cze PPS z tow. Niedziałkowskim i Jaworowskim 
na czele. 

óbliczenie głosów 
- Warszawa, 21 marca. 

Oficyalnych informacyi o wyniku głosowania 
dotąd (godzina 9 wieczór) niema. Komisya alian- 
cka ukończy dopiero w ciągu nocy obliczenie 
głosów. 

Dalsze rezultaty głosowania 

Sosnowiec. (PAT) Dzień piebiscytowy na Gór- 
nym Slasku przeszedł spokojnie. Akt głosowania 
odbył się prawidłowo prawie bez wyjątku, tylko 
w powiecie prudnickim niemieccy Stosstrupierzy 
naruszyli tajemnicę głosowania. W kilku miej- 
scowościach wtargnęli oni do sa! wyborczych, 
kontrolując kartki wyborcze: Wynik głosowania: 


b 


nie został dotąd maogół stwierdzony. Powiaty 
pszczyński, rybnicki, tarnogórski, lubliniecki, 
strzelecki i gliwicki wykazują absolutną więk= 
szość polską. Powiaty bytomski, katowicki, 
dołączeniu głosów miast Bytomia wzglępnie Ka- 
towie, przechylają się cokolwiek na korzyść 
Niemiec. 

Sosnowiec. (PAT) W powiecie strzeleckim za 
Polską opowiedziało się 79 gmin, za Niemca- 
mi 45, 

Rezultały z poszczególnych gmin 

Sosnowiec. (PAT) Dalsze informacye o wynikach 
głosowania plebiscytowego przedstawiają się w spo- 
sób następujący : 

W powiecie bytomskim : 

za Polską Niemoami 


miasto Bytom 10178 80266 
powiat Bytom 19 gmin 6 gmių 
wogóle padło 62965 44656 
w poszczególnych gminach 
Wielkie Piekary 4831 (CH 
Wielka Dąbrówka 1878 352 
Orzechów 2857 1345 
Powiat Czarny 8514 1983 
Brzozowice 897 199 
Brzeziny 1510 852 
fGrzechowiec (dwór) 1a8 62 
(gmina) 4460 1682 
Bobrek (dwór) 245 137 
(gmina) 2246. 2545 
Rokielnica 1501 355 
Szemberki (dwór) 371 244 
(gmina) 1996 712 
Kamieñ (dwór) 296 159 
Kars 2188 138 
Godule-Brzegów 2177 1330 
Nowe Hajduki 1280 1904 
Chropaczów (gmina) 2583 - 1345 
(dwór) 1039 "£39 
Huta Bismarka 4654 3341 
Rosback 5135 5085 
Hchelinde 3528 2562 
Lipiny ` 5806 4049 
Awiętochlowica 5874 6335 


W powiecie tarnogórskim 7079 za Polską, w po- 
cie gliwickim 80%/, za Polską, 40 za Niemcami, 
w powiecie katowickim 90%/, za Polską, 160/, za 
Niemcami. Ogólnie w katowickim 66147 za Polską, 
za Niemcami 52831, w rybnickim 709/, za Polską 
{8419 za Niemcami 26978 (104 gmin za Polską, 
6 gmin za Niemcami). 

Brak jeszczę informacyi o rezultacie w 15 gmi- 
aach powiatu rybnickiego. W powiecie lublinie- 
akim za Polską 42 gminy, za Niemcami 16, brak 
jeszcze informacyi 6 rezultacie w 20 gminach. 
W powiecie strzaleckłm 78 gmin za Polską, 48 
zmin za Niemcami. Brak jeszcze wiadomości z 2 
gmin, W powiecie pszczyńskim 80%/, zą Polska, 
209/, za Niemcami. 


Jeszcze większy procent za Polską 


Sosnowiec, (PAT) Powiat Tarnowskie Góry dał 
około 70%, powiat oleski 50%/,, gliwicki w okre- 
gu wiejskim dał 64%, w miejskim 1y0/, razem 
około 580/, na naszą korzyść, bytomski 590/,, zabr- 
ski 57%0/,, katowieki, który jeszcze w tej chwili 
znajduje się w stanie wykończania obliczeń dał 
już 51%% na naszą korzyść, powiaty pszczyński 
ı rybnicki mają od 70-—80"/, polskich głosów. 

Niemcy donoszą o „sukcesis“ 

Opole. (PAT). Biuro Wolffa rozesłało następu- 
iaceo iuformacye: Wedle doniesień, jakie nade- 
szły do godz. 7 rano, oddano na ogół na Gór- 
mym Slasku 713.700 głosów niemieckich a 
460.700 głosów polskich. Oznacza to większyść 
niemiecką 61%. Kiika jeszcze niewiadomych re- 
zuitatów nie może zmienić sukcesu niemieckiego. 

Katowice. (PAT) Biuro Wolffa donosi: Nie- 
miecki komisarz plebiscytowy donosi: Rezultaty 
głosowania w Pszczynie i Rybniku nie są je- 
szcze znane. Należy jednak oczekiwać w obu 
okręgach polskiej większości. Bez Pszczyny i Ry- 
bnika wynosi większość niemiecka 730. Dalszy 
telegram komisarza memieckiego brzmi: Mimo 
olbrzymiego teroru polskiego uzyskali Nieme 
w zagłębiu przemysłowem pewną większość, 
w obszarze na zachód Odry przeważająca wię” 
kszaśóć. Miasta Mysłowice, Katowice, Huta Kró- 
lewska, Bytom, Gliwice, Tarnowice, Rozomberg, 
Rybnik, Klauczborg uzyskały głosów niemieckich 
100*;,. Przemysłowe gminy wiejskie Huta Laury, 
Siemianowice, Huta Bismarka, Zabrze przewyż- 
szają spodziewaną większość niemiecką. W nocy 
na 20 b. ra. Polacy pracowali wszelkimi Środ 
Kami teroru, mimo to plebiscyt odbył się, o ile 
dotychczas można powiedzieć, spoxojnie. 

Barlin. (PAT) Biuro Wolffa donosi: Zjedno. 
czony związex górnośląski donosi ua podstawie 


„NAPRZÓD 


zestawienia wyniku przez kierowników grup 
rniejscowych: (kręg Katowice (miasto i wieś) 
głosów niemieckich 72.831, polskich 65.187, 
miasto Huta Królewska giosów niemieckich 
31.848, polskich 19.796, Bytom okręg głosów 
niemieckich 59.232, polskich 62 6240, Zabrze nio- 
mieckich 86.676, polskich 31.625, miasto Tarno- 
wice niemieckich 8683, polskich 2728, 
Niemcy prowokują awantury 
Josnowiac. (PAT) W nocy w Katowicach Niem- 
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cy, którzy uzyskali przewagę głosów na Swoją 
stronę w samem mieście Katowice, wystąpi: 
z manifestacyą pod hasłem wyrżnięcia Polaków. 
Wojska koalicyjne wycofały sią z miasta i zajęty 
koszary w mocnem pogotowiu, czekając na dar 
szy roewój wypadków. 
Czesi o pisbiscycie > 

Praga. (PAT). W sprawie wyników plebiscytu 
na Górnym Śląsku czeskie biuro prasowe ogra- 
nieza się do komunikatów biura Wolffa. 
„n 


p 


Zmienne koleje rewolucyi 
przeciwbolszewickiej 


(Telefonem od Korespondęnta Naprzodu“) , 
Powstańcy odebrali Kronsztad 
Warszawa, 21 marca. ' 
„Naród* donosi, że wedle wiadomości z Rygi 
marynarze odebrali Kronsztać, który tylko przez 


kilka godzin był w rękach bolszewików, Mary" 
narze mieli zająć ponownie wszystkie forty 
Z rozkazu Dzierżyńskiego aresztowany został n8- 
czelny komendant czerwonej armii i szef ego 
sztabu. Kronsztadzki komitet rewolucyjny, KtOTY 
uciekł do Finlandyi, wrócił do miasta. A 


Prof, Askenazy o sporze polsko-litewskim 


Warszawa. (PAT) Przedstawiciel Polski przy 
Lidze narodów prof. Askenazy wystosował do 
przewodniczącego Rady Ligi narodów Da Cunhy 
następującą notę: Paryż, 3 marca. Panie Prozy- 
dencie! Spieszę oświadczyć Waszej Ekscelencyi, 
że dnia 3 marca przesłano mojemu rządowi u- 
chwały Rady Ligi narodów. Z tego powodu mam 
zaszczyt przedłożyć następujące uwagi, które mi 
się nasunąły w wyniku posiedzeń Kady, odby- 
tych w dniu i i 8 marca, a poświęconych S$pe- 
rowi połsko-liłewskiemu : 

1) Wyraziwszy, dnia 7 listopada 1920 r. zgodę 
na uchwaię Rady z dnia 28 pazdziernika 1920 r, 
w sprawie konsultacyi ludowej na ziemiach 
spornych, rząd poiski uie przestał odtąd uwa- 
żać tego Środka, podyktowanego mądrością i du- 
chem słuszności Rady, jako najbardziej odpo- 
wiadającego w celu zapewnienia sprawiedliwości 
i demokratycznego rozwiązania spornego zaga- 
dnienia. To też rząd mój nie szczędzi: wysiłkow, 
aby po zapadnięciu powyżej wzmianzowanej 
uchwały opracować dokładnie projekty głos 
wania i równocześnie pomimo pewnego opóźnie- 
nia, za które nie tylko sam winien ponosić od- 
powiedzialność, uzyskać zinniejszenie kontyn- 
gentu Litwy środkowej. Nie daje się zaprzeczyć, 
że w przededniu ostatecznego posiedzenia Rady 
warunki ustalenia konsulłtacyi miały być wia- 
Śnie w całej pełni urzeczywistnionę ze stromy 
polskiej. Postępując w tea sposób, Polska po- 
wodowała się głębokiem przeświadczeniem, że 
bez względu na metody Konsultacyi, wszelkie 
głosowanie szczere i bezstronne musiałoby nie- 
wątpliwie doprowadzić do wzmocnienia rdzennie 
polskiago charaktaru ziemi wileńskiej, macierzy 
tyłu pokoleń i najlepszych obywateli ojczyzny, 
Kościnszki, Mickiewicza, bohatera narodowego 
i poety narodowego polskiego. 

2) Przeciwnie rząd kowieriski, przyjąwszy ró- 


Reorganizacya ministerstwa wojny 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Prezydyum 
Rady ministrów utworzyło kom.syę dla opraco- 
wania planu reorganizacyi ministerstwa spraw 
wojskowych. Proiekt reorganizacyi przewiduje 
cały szereg oszczędności. W skład komisyi wcho- 
dzą: były minister Woicięchowski, hr. Adam 
Tarnowski i poseł prot. Halban. Pierwsze posie- 
dzenie komisyi odbędzie się po wygotowąniu 
projektu przez ministerstwo. 


Opracowanie statystyki urzędniczej 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Ministerstwo 
skarbu zarzącziło, aby wszystkie ministerstwa 
i główne urzęcy państwowe przygotowały sia- 
tystykę urzędników im podlegających. Statysty- 
ka ma obejmować piacowników dziennych, ur- 
lopowanych piatnie lub bezpialnie, wreszcie ur: 
lopowanych ze względu na służbę wojskową. 
Statystyka ma też objąć tych urzędników, któ- 
rzy pracują równocześnie w kilku urzędach pań- 
siwowych. Dtatystyka będzie przeprowadzoną 
w przeciągu 3 tygodni. Ma ona na celu Sszszę” 
dność w gospodzrce panstwowej i wprouwadze= 
nie uproszczeń w manipulącyi stużbowej. 

u ud s 


wnież 8 listopada zeszłego roku tęsamą uchwa: 
lẹ Rady, nie ustawał odtąd używać wykrgtów; 
by H uczynić daremną i niewykonalną, nagro" 
madzając urojone objekcye i przeszkody. „O 
powoływał się na groźby bolszewików. to dąży 
do nowsgo zatargu zbrojnego pomiędzy Routa 
wiecką i Polską, ta znowu żądał wyiącaenia Kon- 
sułtacyi miasta Wilna izjemi wiieńskiej, a więć 
najistotniejszej części ziem spornych. Wreszcie 
na obecnem posiedzeniu Rady nie zawahał ża 
nawet oświadczyć przez swojego delegata, Że 
konsultacya gie mogłaby nigdy rozstrzygnąć Spor 
co równa się formalnemu cofnięciu się 08. 
wyrażonej zgody. Tego rodzaju zachowanią 
rządn kowieńskiego ma swoją przyczynę ; 
bokiem przeświadczeniu, żó6 wszelka 5 
Uezstronna kopsultacya doprowadziłaby 
wodnie do unicestwienia jego pretensyjj y G 
spornych. 
8) Rząd polski ożywiony właściwyni"g/( 
chem poójednawczości, usiłował już-niejed- M 
tnie jednocześnie z przygotowaniem da: korist. | | 
tacyi wszcząr bezpośrednie rokowania Z męce 
kowieńskim, które niestety pozostają bez PTN 
tku. W obecnej chwili, nie zrzekając SiĘ wh | 
sadzie projektu konsuliacyi proponowanej PE p 
Radę, rząd polski przyjmie powolnie nową © 
pozycyg rady, pomimo, że ostatnie Tozo w Po 
pie może wywołać w opinii publicznej 
sce i Litwie środkowej uczucie, że B xr f 
stanowienia tylko z trudnością mogiyb f 
przyjęte. Owiany zawsze tymsamy 4 
pojednania i najlepszej woli, rząd pol 
mie zaproszenie do bezpośrednich rox otwem' 
reby się miały odoyó pod przewodni r 
wybitniejszego członka Rady Ligi BA 
stanowi już samo w sobie cenny 28 
powodzenią. Proszę przyjąć WYRAZY age 


r TOO. 
Misya afganistańska W Warsz. 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu”). Capia ` 
byia tu specyalna misya dla noty He apiste 
jęcia rządów przez nowego emit z0g 


Dziś misyę przyjął minister spraw #6 niu u 
Sapieha, a jutro będzie na po5 
czelnika państwa. 


o = je bt 
Panika ha giełdzie 
warszawskiej ,, 
Warszawa. (PAT) Na desioia Śiżke wal 
nym obrocie notowano olbrzy niemiecki pre” 


A ; i 
granicznych. Dolary 670, marki T jøzio 0 
m nki francuskie 52. Panika na si 
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wkrótce rokowania o Zawa b 
wego. Rumunię będzie repre tte 
Konstantynopolu liąszi, Rosyę oin rozo 
ses rokowań wybrano oco ej rd 
rokowań jeszcze nie jest US ô 
T LLE $ y ę' 
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w 72 diepopul 3 
otkj, “Popularna — więc dalej puszczać 
abrykować szczegóły niebyłe, fantasty- 


Niedawno Koło 
Yoznegy, 
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Warszawskie stronnictwa de- 
rozważając sprawę strejku — 
CYS, w kt już Uspokojonej — uchwaliło ne- 
X órej między jnnemi czytamy: 
katyon 2 SzaWskie Stronnictwa Demo- 
Statniego 80 po sprawdzeniu okoliczności o- 
jakkolwi ak mejku wyraża. przekonanie, że, 
ków zobotnicy, w poczuciu obowiąz- 
Fanus vatelskich, powinni w obecnych 
broni sirejy GOWY państwa unikać ostrej 
ięcych ań tów, destrukcyjnie oddziaływu- 
to jedn. Zycie gospodarcze i państwowe, 
W znaczn Wima w danym wypadku obciąża 
zabobiedz > mierze rząd, który nie starał się 
Z nien Aa zeniu kolejarzy, wynikiemu 
nych, każ ędmienia ich żądań ekonomicz- 
Przez cały p unkowamych drożyzną, Rząd 
tych zaże Miesiac unikał układów, mogą- 
Tal sję R Wybuch strejku. Nadto opie- 
jąc stre błędnych informacyach, zarzuca- 
Ującym umyślne puszczanie w 
ZW, dziiiej lokomotywy, strącanie 
or z Szyn, uszkadzanie paruwozów, 
Zan zem alowanje sygnałów, 
w faktów T te, na podstawia stwierdzonych 
faes ' Były zupełnie nicusprawiedliwio- 
e, 
Wet prs Tajge już tyle elementów, które na- 
wiska Powie, Ministrów, powaga swego stano- 
dalszą SZeegóły 1 mogła swobodnie dorabiać 
Wey PUszęz úly... Widziała już egzekucyę spra- 
2.40 q ania dzikich maszyn. podawała to 
starała gi 7 Warszawy (krakowski „Kur. 1L“), 
$ Lozdrażniać opinię  burżuazyjną, 
ale azo — na gorąco, 
OT OŚĆ takie „fortele“, pomijając ich nie- 
uje zp Mijając szkodliwe echo, jakie to 
zj panica, dyskredytując stosunki, 
ją. Step Olsce — ten sprowadzają. skutek, 
nt histe gh dzjałamiu część opinii głupia- 
nia dan g lẹ, odbierają jej zdolność rozważe- 
me Bo problemu — nie powiemy bezstron- 
nA inn Osą ene interesy zawsze na takie 
z =enie wpływają, lecz... z jakąś zna- 
zywistego stanu. 
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Słowackiego: „Mon Żuan“ 
Tadeusza Rittnera 

M te W wieku XIV żył w Hiszpanii 

lą, Bisz i legendarmej postaci, która z po- 

Sztuką pa ICH wessałą w siebie literatura 

z i, atej Europy. Molier — Byron — Mo- 

I taling ść y imiona zawarowałyby jej nie- 


ga A, stał się ten temat — zwłaszcza 

wię W sepia iCZaych — dowodzi, iż w bie- 

rogą ię na a, dwukrotnej inkarnacyi poja- 

Magyy Baia o paryskich (w Homme a la 
a). 


ča iw „Arlequin“ Maurycego 
kowski, S Miu la; ; 
Szt A 5wo ty wystawił był na scenie kra- 


wyja a „Don Żuana* T. Rittner, — 
śjlazdem p.” ła z repertuaru krakowskiego z 
ing mogł wentowicza i wraz z jego go- 

ego szej Rz Z powrotem zagościć na naszej 
a e. Bo bez jego suggestywinie-mi- 


Aktorski u Błosu Przy równym kunszcie nawet 
koge o <aczość utworu, PA zimna litera- 
ną tawiaja pjs ii szarą nudę dokola. 
Mesat niedawno gramą „liagedyę Eu- 
latem, iż Rittner, którego sztu- 
atów życiowych, stworzyły 
ek sceniczny, lubi odrywać się 
ości į szukać tematów, od niej 
: e jego fantazya ziobywa się jeno 


NAPRZOD” 


odłamie brukowym zwłąszcza — usiłuje przy 
takiej okązyi depnawować, czy też degradować 
umysłowość swoich czytelników,. do poziomu 
dziecinnego, któremu wystarczają bajki, wy- 
wołujące cierpnięcie skóry.. 


Otóż rezolucya, którą tn zacytowaliśmy, jest 
próbzą przeciwdziałania takiej robocie, jest 
próbką zamknięcia upustów ulewie fałszów, za- 
bagniającej opinię publiczną. I z tego punktu 
widzenia zasługuje na podkreślenie. 


Zerwanie rokowań ze Związkiem 
robotników rolnych 


Na onegdajszem posiedzeniu głównej komisyi 
polubownej przewodniczący jej przedstawiciel 
min, pracy p. Rusinek zgłosił propozycyę, aby 
wobec tego, że strony nie mogą dojść do poro- 
zumienia eo do przyjmowania i wydałania ro- 
botników, punkt ten pozostawić w zawieszeniu 
i przejść do następnych punktów umowy, 

Przedstawiciele Związków rob, rolnych zażą- 
dali przerwy, aby się co do tej propozycyi nar 
radzić. 

Przedstawiciele Zw. ziemian zgodzili się na 
przerwę, ale oświadczyli, że stanowiska Swego 
nie zmienią, 

Na wczorajszem posiedzeniu pnzedstaiwiiciel 
Zw. Ziemian odczytał deklaracyę, w której 
Związek oświadcza, że zgadza się na przejście 
do innych punktów, ale sprawię przyjmowania 
i wydalania uznają za przesądzcną stanowi- 
skiem Zw. ziemian! Daremnie przewodniczący 

wysungł kompromisowiy wniosek w tej spra- 
wie, Zw, ziemian odrzucił go, Przewodniczący 
zaproponował utworzenie specyalnie dla tej 
sprawy glównej komisyi rozjemczej na podsta- 
wie $9i 10 ustawy z 1 sierpnia. I to Aw. ziemian 
odzzucił, 

W odpowiedzi przedstawiciele klasowego Zwią 
zku rob, rolnych złożyli następującą deklaracyę, 
do Której przyłączyli się także przedstawiciele 
Związku polskiego: 

„Taktyka Związku ziemian począwszy od 
dnia 14 września 1920 r. aż do chwili powołania 
głównej komisyi polubownej miała na celu nie- 
dopuszczenie do zawarcia umów zbiorowych. 
Kilkakrotnie wyrażana przez Zw, ziemiam zgo- 
da na rozpoczęcie rokowań z komisyą centralną 
Związków: zawodowych w Polsce była zgodą dy- 
plomatyczną. Związkowi ziemian chodziło o to, 
by: 

1) utrudnić sytuacyę Zarządu głównego Ziw. 
rob. rolnych przez nawiązywanie pertraktacyi 
na krótko przed upływem terminów wystawia- 
nych przez tenże zarząd główny; 

2) przez pozorne przystąpienie do rokowań 
urcbić Zmiiązkowi ziemian opinię ustępliwości 
i lojalności w stosunku do potrzeb pańsńwo- 
wych i wreszcie 

3) uzyskać cel główny, polegający na zwalnia- 
niu i godzeniu robotników: rolnych bez udziału 
Zw. rob. rolnych, 

Przebieg pertraktacyi w główmej komisyj po- 
lubownej od dn, 1 marca daje nam prawo stwier 
dzić uroczyście, że i ta zgoda Związku ziemian 
na rozpoczęcie pertraktacyi była pozorną, 


na zimne konstrukcye. W „Eumenesie* n. p. 
nawet dyalog był tak wymrożony z wszelkiego 
powabu, iż mie ocknął się żadnym aforyzmem, 
nie wniósł się do żadnego patosu, ani nie za- 
iskrzył racami ironii. A przecież był to utwór 
polemizujący w obronie poety ze społaczeń- 
stwem. 

I w „Don Żuanie* ta sama martwota. galerya 
postaci reprezeniacyjnych: kontrasty — hrabia i 
doktor; szczeble: kasztelanka, mieszozanka, 
chtopik a. 

Wszystko przemyślane: brak tylko polotu, 
brak tchnienia namiętności. I choć „Don Żuan* 
Rittnera obraca się w nieokreślonym czasie 
(mimo kostyumów biedermajerowskich) choć 
pretenduje do tego, ażeby go uważać za jedno 
z wcieleń owego Don Żuana, uwodzicieła sewil- 
skiego, którego istność wciąż będzie się odra- 
dzała; choć postać jego sekretarza ma być kom- 
tynuacyą Leporella — utwór ten ma za krótkie 
tchrienie, ażeby zadość uczynić chwili bieżą- 
cej i za etap utrwalający egzystencyę literacką 
swego bohatera poczytywanym być mie może, 
ami za ogniwo, łączące różne jego — metamor- 


fozy. 
Bodaj, że autow tak chętnie wymyka się od 
twórczości — ma obserwacyi życiowej opartej, 


iż opuściwszy kraj — stracił bezpośredni kom- 
takt z życiem polskim, a równocześnie nie zasy- 
nulował się duchowo z życiem obcem: zawisł 
potrosze jak Twardowski między niebem a 
ziemią. 

To może skiamia ge do szukatia tematówy po- 


Ziemianom chodziło o odwołanie strejku po- 
wszecknego, chodziło o doprowadzenie pertrak- 
tacyi do takiego stanu, by Zarząd główny Zw. 
rob. rcłnych zmuszony był do zerwania tych ro- 
kowań; chodziło o to, by uzyskać możność wy- 
eksmitowania po I kw. b. r, wszystkich najdziel- 
niejszych członków naszego Związku, dzięki 
czemu sprawia zwalniania i godzenia na głów- 
nej komisyi polubownej stałaby się nieaktual- 
ną. 

To też w tej ostatniej sprawie przedstawiciele 
Związku ziemian ani na krok nie chcą odstąpić 
od pierwotnie wystawionych żądań zupełnej 
wolności w godzeniu ij wydalanin, oraz w do- 
wolnej redukcyi i to pomimo, iż stwierdzają, że 
ze względów gospodanczych ilość pracowników 
będzie zwiększona, 

To stanowisko ziemian nie uległo zmiamie na- 
twiet wobec zrzeczenia się Zw, rob. rolnych po- 
stulatów, tyczących się: 

1) cofnięcia wszystkich wyldanych kant zwol- 
nienia i 

2) zwiększenia ilości pracowników. 

Rzecz prosta, że Zw. rob, rolnych broni w dal- 
szym ciągu sprawy niedopuszczenią do dobro- 
wolrego zmniejszenia ilości robotników  rol- 
mych, dopuszczając jednak wyjątek od tej zasa- 
dy dla folwarków zdewastowanych. Sprawa go- 
dzenia robotników rolnych miała być regulowa- 
ną w koncepcyi Związku naszego przy udziale 
międzyzwiązkowych biur pośredmictwa pnacy. 

Jasnem jest więc, że taktyka Związku zie- 
mian w główmej komisyi polubownej pozostała 
starą taktyką tego Związku podczas pertrakta- 
cyi z komisyą centr. Zw, zawod, w Polsce, 

Zważywszy powyższe, Zw. rob, rolnych wzy- 
iwa rząd do użycia całego swego autorytetu w 
stosunku do Związku ziemian; ażeby słuszne 
żądania Zw. rob. rolnych, uwzględniające po- 
trzeby gospodarcze, zostały przyjęte w formie, 
w jakiej Zw. rob, rolnych, posuwając się do naj- 
dalej idącego kompromisu, wysunął je ostate- 
cznie”, 

Przewodniczący na zakończenie  oświaldczył, 
Że w myśl ustawy będzie zwołana nadzwyczaj» 
na komisyą rozjemcza, której uchwały będą © 
bowiązujące, 


nozpowczeciniajcie „Uaprzól | 


niekąd abstrakcyjnych, mogących się obracać 
w bezczasie į bezkresie, 

Wspominałem już, że „Don Żuana* podtrzy- 
muje na scenie p. Adwenstowicz, Z innych po- 
staci: wdłzięczną mieszczką była p. Bednarzew- 
ska; p. Malanowiczówna dała dość ujmującą 
sylwetkę wiejskiego dziewczątka (nie jej wing 
było, ani p. Adwentowicza, że tu próbka uwo- 
dzicielskiego daru „Don Żuana* wypadła tak 
błaho). Rolę kasztelanki zastępazo w ostaniej 
chwili objęła p. Hryniewiczówna. W tych wa- 
runkach mogła pewna sztywmość tej postaci, 
obserwowama na premierze, być tylko przemija- 
jaca. P. Orwid, jako sekretarz hrabiego, rozwi- 
nal zbytnią profuzyę gestów, częstokroć nie- 
estetycznych, jakby rozśrubowanych. Być mo- 
że, że chciał w ten sposób zaakcentować swoją: 
mapoły-niewalność w sferze jednego okresu 
czasu. P. Jednowski miał, jako doktór, zadamie 
zbyt łatwe — szematyczne — ażeby w sprawo- 
mdaniu więcej tej roli miejsca poświęcać. 

: > Zast. 
— 0 0 0 = 


Koncerty w Krakowie 


(XV. Koncert symfoniczny, — W. Łabuński, 
pianista) 


XV, koncert symfoniczny poświęcili filharmo- 
nie ykrakowscy twórcom rosyjskim: Glince, Lia- 
domowi, Borodinowi i Kalinnikowi, 

Tego ostatniego symfonia g moli jest potę- 
żnie zbudowanym dramatem muzycznym, Wrze- 


Wiadomości polityczne 


Ważne wydarzenia polityczne w Anglii. Wielkie 
wrażenie wywarła w angielskim świecie polity- 
cznym dymisya Bonar Lawa z kierownictwa 
partyi konserwatywno-unionistycznej, która we- 
spół z częścią literatów tworzy obecną większość 
rządową. Dymisya ta, jak pisma angielskie do- 
noszą, może spowodować rozłam w większości 
rządowej, a już spowodowała pogłoskę o zamią- 
rze Lioyda Georgea wycofania się z życia pu- 
blicznego. Jako następcę Bonar Lawa na stano- 
wisku kierownika partyi w Izbie gmin wymie- 
niają obecnego sekretarza stanu dla skarbu 
Chamberlaina. 

Charakterystyczuą dla stosunków angielskich 
jest mowa, wygłoszona przez Lioyda Georgea 
na bankiecie politycznym w Londynie. Premier 
wskazał na niebezpieczeństwo, grożące stronni- 
etwom burżuazyjnym za strony partyi pracy. 
Jest to — zdaniem Lloyda Georgea — „stra- 
sznie wielka partya* i dlatego trzeba masy wy- 
borcze objaśnić, jakie ona tworzy niebezpie- 
czeństwo dla stronnictw burżuazyjnych. Obja- 
śnienie to wyobraża sobie Lioyd George w ten 
sposób, że należy burżuazyi wytłumaczyć, że 
partya pracy chce zniszczyć własność prywatną 
i wszystkie środki produkcyi upaństwowić. 

znać, że ostatnie niepowodzenia wyborcze 
dobrze przestraszyły premiera angielskiego. 


Sprawy partyjne 


RONFERENCYA PRASOWA PPS 


Korferencya prasowa PPS odbyła się w go- 
botę w lokalu ZPPS. Reprezentowane hb*ły pi- 
sima następujące: „Robotnik“ (Perl, Posner, 
Borski, Czarnocki, Kisielewski, Stefanowski). 
„Naprzód“ (Haecker), „Dziemmik Ludowy“ 
(Szczyrek), „Dziennik Robotniczy“ (Łopatka), 
„Trybuna“ (Hołówko), „Głos Kobiet“ (Kłuszyń- 
ska i Woszezyńska), „Tygodnik Ludowy“ (Po- 
ramkiewicz), „Wyzvolenie . Społeczne' (Pająk), 
„Wiadomości Zagłębia (Pużak). Sprawozdanie 
ma piśmie nadesłała redwkcya „Prawa Ludu“. 
Z ramienia C K. WL uczestniczyli w konfe- 
rencyi tow, Czapiński, Daszyńki, Malimowski, 
Niiedziałkowiski, Ziiemięcki, Zaremba. Przewo- 
dmiczył tow. Ziemięcki. 

Wysbuchamo szczegółowych Sprawozdań ze 


NAPRZÓD 


stanu finansowego i z kolportażu wydawnietw 

partyjnych i przeprowadzono nad nimi dysku- 

syę, w ikiiórtej ziabierali głos milemial wszyscy 

obecni. Przyjęto szereg wniosków, między im- 
nymi następujące: 

„Konferencya prasowa PPS wyraża oninię, 

że kizrowmicze ciała partyjne winny dążyć 


w «czasie majbliższym nie do zakładamia mo 
wych pism, ale do rozwijania już  istnieją- 


cych. Konferencya sądzi, że okrzzowe i ob- 
wodowie komitety sobotaicze nie powińny w 
żadnym wypadku iprzysłłgpowiać do nowych 
wydawnictw bez uprzedniej zgody C. K. W. 
Obowiązkiem okręgowych į; obwodowych ko- 
mitetów robotniqzych jest uwzciągungć stałą 
pieczę nad rozpowszechnianiem prasy partyj- 
nej. Komitety partyjne winny kontrolować 
czy wszyscy dzłomkowie orgamizacyj pranu- 
merują lub stale abywają pisma mpartyjae, 
oraz szerzyć poczucie obowiązku popierania 
pism partyjnych." 

Sprawę satyalistycznego biura prasowego re- 
ferował tow. Qzarnooki. W dyskusyi zabierali. 
głos tow. Hołówko, Gazapiński, Posaer, Zyg- 
tryd, Szyczyrwek, Przyjęto wniosek następujący: 

„Konferencyą prasowa PPS wzywa Ć. K. W. 
do zwreorganizowamia socyalistycznego biura 
prasowego na podstawach następujących: 

1) Socyalistywzne biuro prasowe winno być 
zkudówane na zasadach agsneyi dzienywikae- 
skiej, podległej ©. K. W.; 

2) zadaniem socyalistycznego (biura praso- 
wego jest: 

a) zaopatrywanie w materyal dziennikarski 
ptowimcyonałnej prasy partyjnej w postaci 
artykułów á notatek; 

b) obsługiwanie codzieniej prowincyomalnej 
prasy partyjnej va pomocą telefonu, wzgłę- 
dnie telegrafu. 

Konferencya wzywa €. K. W. do powołania 
komisyi specyalniej dla opracowała szazegó- 
łów omrganizacyi socjalistycznego biura praso- 
wego”. 

Sprawę ujednestajnienia linii politycznej 
pism partyjnych referował tow. Perl. W dysku- 
syi zabierali głos tow. Daszyński, Hausner. Nie- 
działkowski, Zygfryd. 

Ustalono szereg punktów, ujętych jako dy- 
rektywy; między inmoymi ustalono, że w „Try* 
bunie* należy udzielić możliwie dużo miejsca 
swuhodrej dysknuzyi. 

Po wałatwieniu wniosków przewodniczący © 
godz. 9 wieczorem zamknął konfereicye, 
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Tylko 5 dni! 
wielki dramat 
w 4 aktach 


CZERU 


Wspaniały podwójny program. Najbardziej aktualny i senzacyjny tiim. 
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pojcmym treścią nruzżyczną, wysłnehaną z zie- 
mi rosyjskiej, 

Kalinrókow jest niezmiernie wrażliwym na 
dźwięk -— stąd plyna przebogate w barwie or- 
giestradnej fale ciektów dźwiękowych. Orkie- 
stira staje się chwilami skromnym w środkach 
dźwiękowych kwiawtetem smyczkowym, by za 
chwilę rozpętać całą moc i potege, jaka jest u- 
kryta w ciele zbiorawym, zwanym orkiestra. 
Symfonia ta, nastręcza wiele trudności techni- 
cznych, szczególnie dla kwintetu smyczkow ego. 

Mniejsze formą, choć też bardzo trudne do 
wykonania utwory Liadowowa i Borodina, przy 
niosły orkiestrze Związku muzyków dzień chwa, 
ły i uzmania. Orkiestra nasza stanęła rzeczywi- 
ście na tym poziomie technicznym, że najtru- 
dmiejsze nawet utwory są możliswe dla niej do 
pokonania, Związek muzyków polskich może 
się poszczycić olbrzymią zasługą jaką unzeczy- 
wiistnił, realizując marzenia sfer muzycznych 
Krakowa: stworzenie orkiestry symfonicznej. 

Teraz kolej na tak zwane „sfery kompetentne 
i spoleczeństwa. Czy Związek otrzyma pomoc 
jaka mu jest konieczna? 

Zobaczymy. 

Dyrygcwal Ździstąw Górzyński po dwumie- 
sięcznej przerwie, spowodowanej  rezliemymi 
debiutarui kspołmistrzewskimi. Zdziziaw Gó- 
Fzybski wraz 4 Dol, Walerskim jest stafym ka- 
pelreielryem koiueeziów symfonicznych, Wido- 
cznie Qchiuty już się skohczyly i „łódź sym- 
niczna wrógi zhów w wytrawne rece stałych 
kapelmistrzójw. 


ŁY MAŁŻONEK 


wykerna jakiej już oddawna w Krakowie 
nie było komedya w 3-ach aktach. 


Górzyński, o którego talencie kapelmistrzow- 
skim tyle juź razy pisalem, z oddaienia dwu- 
miesięcznej pauzy i w otoczeniu rozntajiych eks 
peryniemtów przy pulpicie dyrygenckim w tym 
czasię odbytych, zyskał jeszcze jako wywazicieł 
rytmu, woli i świadomości środków prowadzą- 
cych do celu. Raz jeszcze stwierdzić należy, że 
Z, Górzyński jest wielkim talentem kapelmi- 
strzomskim, mogącym już dzisiaj zająć miejsce 
obok Dołżyckiego i Birnbauma., Oczywiście brak 
mu jeszcze tego doświadczenia, jakie tamci już 
zdobyl. 

. x La 

W niedzielę wieczoram odbył się koncert pia- 
visty p. Labuńskiego. W programie znalazły się 
utwory taneczne wieku 18—19 retrospektywmie 
ułożone. Pan Łabuński, którego grę znamy od 
roku nie zmienił się zasadniczo. Gra jego jest 
jak i byla zimna i sztywna, interpreiacya chto- 
dna — co wytwarza na sali koncertowej atmo- 
sfere lodowatą. A jednak p. Łabuńskiego nale- 
ży zaliczyć do poważmych piawistów polskich, 
młodej generecyj chodby zę względu na powa- 
sę, z jaką odnosi się do wielkiej sztuki muzycz- 
nej, powazę, to znaczy, ża nie skłanią się do ta- 
nich efektów estradowych. Na razie p. Łabuń- 
ski reprszentiuje sporą technikę, która, gdyby 
się znatszia była w innej orgamizacyj artystycz” 
nej tuopiuby już dzisiaj postawić p. Łakuńtskia- 


ac w rzędzie nsfwybitniejszych pienistów poł- 
EAE e R. 
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Jeden automobil dla poznani 
kraju ojczystego 


A czy znasz ty bracie PL. 
Twoje ziemie, twoje WY" 
Z czego słyną, kędy gint, 
W jakim kraju i DUD% 


0 
Vincenty 
Wine mo 


Budujemy w obecnej dobie rozległe pól gł 
Granice jego jeszcza nie wszędzie S4 ś 
Ale już teraz możemy powiedzieć, że 55, „pe? | 
toryum będzie miało w różnych częściać” gn” 
rakter rozmaity: bukawie lasy na omotzi 
we bory na Mazowszu, bezleśny step Paji | 
wreszcie Krpaty w dole porosie gwierkioni i = 
dłą, w górze pokryte kobiercem górskich Sy 
są to obrazy tak ogromnie różne. I P28% , 
wiary, tej tak ciekawej, tak rozmajtej p ió 
krajowej nie mamy jeszcze należycie W qgt 
rych częściach nie znamy prawie Br o | 
zachodnia część kraju, która była pod gó | 
niem niemieckie, została zbadana do i 
ale nie naszą rw tem zasługa, ać, r 

Nieo trzeba się długo nad tem rozwoć KI 
ważnem jest dokładne poznanie rodzina wy 
ju, zwłaszcza w obecnej chwili dziejowej „ ja 
magają tego zarówno względy ekonomi? "go 
i polityczne, nie mówiąc już o naukowi sj 
zumaiejąc doniosłość tej sprawy, Polsko gaat 
mia Umiejętności zwróciła się do mie 
oświaty z wnioskiem zamianowania 2 7% golf 
fów państwowych, któnzyby poświędihyjć 
swój czas na badanie krajawej przyrod. wę 
ogromnych przestrzeni, które muszą V ) 
ne, Akademia dołączyła jeszcze inny: U gt” 
nie do jej rozporządzenia automobilu. “ia 
tnie żądanie może wydać się ekscentt 
Wystarczy jednak zastanowić się prze i pø 
żeby zrozumieć, że jest to rzecz konieczdh, go” 
której badanie kraju nie rokuje pomyśle ya 
dziei. Zważmy tylko, że w wielu miejsó” p0 
ju niema kolei, że komunikacya kolejo*%,, do | | 
gdzie wogóle jest, jest bardzo wadliwa, & tyko ; 
badań jest bardzo krótki bo obejmuje mą | 
miesięcy 'w roku: od kwietnia do pafi? Ów. | 

W tem miejscu wiarto sobie przypod” goe | 
Niemcy, stworzywszy podczas okupacyi 4 
stwa komisyę fizyograficzną do badani , 
przyrody, dali jej do rozporządzenia sau” gif 
wojskowe. Stąd pochodzi, że ta komnisji węgie 
gnęła bardzo poważne wyniki, pomimo tie” 
go czasu, w ciagu którego była CZYNNA. jro 
innemi, dzięki automobilom prof. Pax z “gg 
wia mógł w ciągu jednego roku oprac on osi 
grafie rośłin polskich, jedyną, jaką do g 
damy, - 

Wnioski, o których jest mowa, zostaly gy 
ne przez Akademię dnia 21 grudnia 1984: S’ 
roda już budzi się ze snu zimowego, 2 góg it 3 
tych wniosków: nic jeszcze nie wiadomo. 5, S 
den raczy wiedzieć, ile jeszcze czasu biit 
błąkały po kancelaryach ministeryalnych g, v 
czasem czas nagli. Otóż o ile chodzi o I" gó, 
dopóki sprawa Nie jest jeszcze załatwiow gł 
na stałych fizyografów zastąpić 
tudźmi ze świata naukowego. Ale za WSZE” o 
nę potrzeba amtomobilu. Tę spramię NO yje 
wiaząć tylko wojskowość, Jeżeli armia M 
cka mogla użyczyć automobilów do padam” gi 
skiej przyrody, czyżby armia polska 0. 
chciała tegosamiego z1obić? Nie wątpię, atig sie 
chwilę, że naczelne dowództwo, skoro 15g" 

o tej sprawie dowie, zainteresuje się nią t gb 
twi ją pomyślnie. Chodzi przecież o | 
drobna, jak przydzielenie jednego o gE r 


autonyobilu do rozponządzemia Akademi igr 
jętności. pf 
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WŁODZIMIERZ DOBIJA 
b. kapitan W. P. 


jê! 

lat 36, zmarł po długiej a ciężkiej chorob 
opatrzony SS, Sakramentami dnia 19 Del 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 0 & p 
po południu z domu przedpogrzebo™ 10- 
na cmemarzu rakowickim do grobowca sg 
dzinnego, na który to smutny obrzęć gł 
prasza żona i syn wraz z pozostałą Toż" 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych: wy 
Msze św. będą odprawione po Sig 

Wielkanocnych. 


i. 
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KRONIKA 


Kraków, 22 marca. 


Święto Konstytucyi w Krakowie 

A n edzielę z okazyi uchwalenia konstytucyi 
rzą dzi) em ustawodawczy, mieszkańcy Krakowa 
welski ej wielką manifestacyę. W katedrze wa- 
stwo odprawione zostało uroczyste nabożeń- 
„Te neo którem odśpiewał ks. biskup Sapieha 
Wskiej „o, Równocześnie z wieży Zygmunto- 
ta", N roziegły się spiżowe dźwięki „Zygmun" 
enSrali nabożeństwie byli reprezentanci władz, 

aacya i Uumy publiczności. 


Manifestacya Rady miasta Krakowa 


się praco 11 przed południem zgromadziły 
Przysjącj „magistratem tłumy publiczności, które 
ajowej „a się koucertowi orkiestry tram- 
Ą = Po uroczystości wawelskiej przybyli 
s obrad uczestnicy nabożeństwa. W sali 
deni po asla, bogato ozdobionej zielenią, prezy- 

ederowicz wygłosił przemówienie, w któ- 
dla Ponaczył między innemi wielkie znaczenie 

ko uchwalenia konstytucyi: 
b. W a stol. m. Krakowa, zebrana w dniu 20 
Wszy "m Ratuszu, wspólnie z przedstawicielami 
Ab ich warstw krak. społeczeństwa przesyła 
Skiej R ustawodawczemu Rzeczypospolitej Pol- 
znan; a ręce marszaika Sejmu wyrazy czci i u- 
st r za doprowadzenie do skutku ustawy kon- 
Ytucyjnej, 
wana <, SWoją, która kilkakrotnie była oklaski- 
Nardo zakończył mowca okrzykiem: „Niech żyje 
Państ, niech żyje Sejm, niech żyje Naczelnik 
Wa, niech żyją wszystkie stany!“ 


Manifestacye w Krakowie z okazyi 
Pomyślnego wyniku plebiscytu 

dór ZY zwycięskiego wyniku plebiscytu na 
dzia a Sląsku młodzież szkół średnich urzą- 
manig, czo" odruchowo podczas nauki wielkie 
rę estącye, Orkiestry zakładów odegrały sze- 
Prze Pieśni narodowych, poczem profesorowie 
gg" do uczniów, podnosząc znaczenie 
l Zhi "WA polskiego na Górnym Sląsku. Szcze- 
św, 4 podniosły nastrój panował w gimnazyum 
Owiński o? gdzie do młodzieży przemówił prof. 
bublicz + Wieczorem także odruchowo urządziła 
az Czność manifestacye na ulicach miasta, 

w teatrach. 3 

b à 


i = a 
0: uadrzystwo obrony kresów zachodnich w po- 
mieniu z prezydynm miasta zaprasza mie- 


R 
AROL DE COSTER 


ycerz Halewin 


, (Z „Legend flamandzkich“) 
Spolszczył Przecław Smolik 


k 
Rožäziat, w którym jesi mową o młodych 
I leciech rycerza Falewina 
tn my sża ów sroki kur nie spłodził żadnego 
Nap, | w Którenby mu mocą dorównał, Bo- 
U dziwnem losu zrządzeniem „potomkowie 
omni byli ludźmi pióra ano. nauki, którzy za- 
ity deli o ślachelnęm rzemiośle wojennem, 
higa dZALi sprzętem bojowym. Stracili też 
dyło (ił ychle połowę dziedzicznego lenna, Y nie 
jesisą „7 DY im nie urwał kąsa ziemi a mienia 
biegi MejsZY a chciwy, l 
dowi tz ich krwie, blade były, nikle ano sta- 
ko ` kryjące się po ciemnych zakątkach, ja- 
am a obyczajem ludzi w piórze biegłych, y 
i Siedzjały zadumane a smutne, mrucząc 
sem litania y skargi. A tak wierę schodził 
lmn 7 TOd kruka Halawinawy, Pan Siewert Ua- 
Mam n Mzezwany Srogim, którego dzieją chcę 
nie opowiedzieć, był porówni z onemi 
dep, „7? Słabowity, usposobienia melankotiez- 
Y a Mrukliwego. 
cje, Właził, a krył się ochotnie po kątach, 
dj Przed towarzyszami, wpadał w złość 
nie dopa śmiech posłyszał, ani głowy w górę 
dach ał, jako jest wierę obyczajem męża 
ŚWia © urodzonego, jeno ohbzierał zawżdy 
ro PR: płakał bez nijakiej przyczyny, a nic 
bienią SZYĆ amo uradować nie moglo. Usposo- 
4 okrutnej i Przytem , skrytagą, tchórzliiwiego 
ši Mika y już w dziecinnych leciech ćwiczyć 
Ang Mondo? ucigechą w dręczeniu, płoszeniu, 
Wierzą h waniu kotów, psów, wróbli, ano 
śR UK, wazelakier Azaj 
4 Sdy q kiego rodzaju. 
kiem się Orósł, nie sporo mu było zgoła z wil- 
W ręku w kniej potykać, chociaż oszczep miał 
nie byle iaki. Aliści gdy już zwierzę pa- 


ae 


atni, 


szkańców Krakowa, wszystkie instytucye, urzędy, 


stowarzyszenia, cechy, organizacye społeczne 
i polityczne, oświatowe i kulturalne, zakłady 
naukowe publiczne i prywatne, duchowieństwo 
do wzięcia udziału w manifestacyi, która odbę- 
dzie się we wtorek 22 b. m. o godz. 11 przed 
południem pod pomnikiem Grunwaldzkim. 

Program manifestacyi: 

1) zbiórka pod pomnikiem Grunwaldzkim, 

2) przemówienie, 

3) pochód ul. Floryańską i Grodzką na Wa- 
wel ze sztandarmi i muzykami, 

4) uroczyste „Te Deum* w katedrze, które 
odprawi ks. biskup Sapiena. 

Zwycięstwo nasze na Górnym Słąsku ma nie- 
zwykle doniosłe znaczenie dla całej Polski. Od 
niego zależy przyszła potęga Rzeczypospolitej. 
Dlatego nie powinno braknąć w tej uroczystości 
nikogo, kto cieszy się z powrotu oderwanej przed 
600 laty dzielnicy piastowskiej do macierzy 
polskiej. 

Okażmy naszym Braciom górnośląskim naszą 
radość! 


I Zjazd Związku miast małopolskica 
w Krakowie 

W niedzielę dnia 20 bm. rozpoczęły się w Kra- 
kowie w sałi Rady miejskiej obrady II Zjazdu 
przedstawicieli Związku miast małopoiskich i Slą- 
ska Cieszyńskiego. Na zjazd przybyli między 
innymi prez. m. Warszawy inż. Drzewiecki, de- 
legat min. spr. wewn. dr Rudolf Sikorski, im. 
min. skarbu dr. Pec, min. aprowizacyi starosta 
Lewicki, wreszcie imieniem koła sejmowego dla 
spraw gminnych posłowie Głąbiński i Słiwiński. 
Zjazdowi przewodniczy prezydent Cieszyna dr 
Duda. Zagaił obrady wiceprez. Rolle, a przywi- 
tał zjazd imieniem miasta Krakowa prez. Fede- 
rowicz. 

W pierwszym dniu obrąd referat o drażyźnie, 
jej przyczynach i sposobie jej zwalczania wy- 
głosił p. Anteni Krzyżanowski. Drugi referat na 
temat: „Zagadnienia gospodarcze i polityczne 
doby obecnej państwa, a miasta“ dr Tadeusz 
Dwernicki. 

W niedzielę wieczorem członkowie zjazdu byli 
na wieczornicy w kuchni obywatelskiej przy ul. 
Franciszkańskiej. W czasie wieczornicy goście 
w serdecznych słowach wyrażali szczerą radość 
i uznanie za patryotyczną postawę Górnośląza- 
ków. Goście zwiedzali także urządzenia kuchni 
obywatelskiej i nie szczędzili słów uznania dla 
sprawności i organizacyi kuchni. Fo szeregu 
toastów wśród miłej pogawędki wieczornica 
przeciągnęła się do późnej godziny. 


dło, godził w nie, jakoby nie spełna rozumu, po 
sto razy oszczepem, Y tako doszedł pan Halewin 
do lat ożenku. 


4. Rożdział, w którym jest mowa o tem, jako 
imci pan Halewin małżonki sobie szukał, y co 
o tem ślachetne damy ano panny prawiły 

Że to imei pan Haławin był najstarszym w ro- 
dzie, padło mu tedy pójść na dwór jego wysokó- 
ści Hrabiego Flandryi, by sobie żonki poszukał. 
Aliści wszelki człek na dworze, któren pojrzał 
ha niego, chworował sobie z jego wielkiej szpet- 
ności, a przedewszystkiem one dworki ano pan- 
ny, które tako między sobą, śmiejące się, mó- 


wily: 
„Patrzcie owo, co za urodziwy rycerz. — 
A gdzież to są jego włości a zamki? — Bez 


ochyby ehceon iść k' nam w zaloty, widno, żon- 
ki dla siebie szuka, która też z was zechce go 
za cztery zamki, tyleż pańsiw, ano dziesięć ty- 
sięcy poddanych, ano tyż za tyla zlota, ile sam 
ów załoinik waży? Żadna? — Ach, jakaż szko- 
da! Cóżby to malżonkowie tacy za gładkie spła- 
dzidi dzieci, gdyby podobne hyty z gęby ano 
z urody do takiego odcał — A co za cudne ma 
on włosy! Widno djabet czesać je musiał pazu- 
rami. Co za nos! zgoła podobny do pomiarszczo- 
nej śtiwiki! Oczy zasie ognisto-hiękitne, wielce 
misternie krwawą obwódką obrąbione, Zali się 
on tu nie rozpiacza? Byłaby to wierę grzeczna 
muzyka“ — A chociaż pan Hialewin słyszuł te 
ich rozmowy, nie mógł im wszakże odrzec ni 
słówka, chociaż mu język puchł od gniewu, ana 
sromoiy a holu. 

Pomimo to stawał zawżdy pan  Halewim 
w szrankach w każdym turnieju y zawżdy by- 
wał sromotnie pokonan;, a damy widząc, go pa- 
dającego z konia. płaskały w rączki ano krzy- 
czały: „Sława okrutnikowj! Stary kruk stracił 
dziób!“ — Tym owo sposobem stawiły go pohok 
Dyrka, sławnego przodka Halewinańaiego rodu, 
męża potężnego a w boju nie mającego sobie 
równych. 

Zasżdy, tlekroć posiyszał imei pan Hslewin 
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Wczoraj w drugim dniu, odbył ziazd dalsze 
obrady w magistracie; po południu zwiedzili 
członkowie zjazdu roboty restauracyjne na Wa- 
welu, oprowadzani przez kierownika odnowienia 
Zamku prof. Szyszko Bobusza, poczem zeszli się 
ponownie w magistracie. Wieczorem uczestnicy 
zjazdu byli obecni na przedstawieniu „Orlątka* 
w teatrze Słowackiego. / Dziś zjazd zakończy 
swoje obrady. 


W sprawie wysyłki pienlędzy i paczek dia jeń: 
ców polskich w Rosyi. Sekcya wywiadowcza 
Czerwonego Krzyża w Krakowie (pi. W. Swię- 
tych 1) donosi, że listy i pieniądze (ruble so- 
wieckie) dła jeńców przyjmuje sekcya jeńców 
Polskiego Czerw. Krzyża, Warszawa, Hotel Rzym- 
ski. Paczki zas, które zabierze ze sobą delega- 
cya do Moskfy, przyjmie „Komitet pomocy jeń- 
com“, Warszawa, gmach Sejmu, który ma na to 
specyalną składnicę w Warszawie (ul. Miedziana 
7) oraz „Pomoc doraźna kobiety polskiej* przy 
„Polskiem Towarzystwie pomocy oliarom wojny“ 
(Warszawa, Szpitalna 6). Z pierwszym pociągiem 
jeńców polskich z Rosyi spodziewają się po- 
wrotu pewnej części oficerów V dywizyi sybe- 
ryjskiej z tulskiego obozu. 

Ruch tramwajowy w niedzlalę wielkanocną, t. j. 
dnia 27 marca na wszystkich liniach rozpocznie 
się o godz. 12 w południe. 

Qdłcżenie odczytu. Towarzystwo obrony kre- 
sów zachodnich podaje, że zapowiedziany na 
22 bm. odczyt gen. Franciszka Latinika w sali 
Rady miejskiej na temat „Polska a kresy za- 
chodnie* został odłożony na dzień 29 bm. (wto- 
rek) z powodów od prelegenta niezależnych. 
Odczyt ten odbędzie się w sali rady miejskiej 
o godz. 5 po południu. 

Zteatru im. 1. Słowackiego. Występ K, Adwen- 
towicza przerywa się na kilka dni w okręsie świą- 
tecznym. Artysta grać będzie przed świętami 
jeszcze dzisiaj w „Don Juanie* i we środę 23 
b. m. w „Tańcu śmierci“. W „Don Juanie* rolę 
Krystyny objęła p. Hryniewiczówna w miejsce 
p. Makarczyk, która zachorowała, Obie te sztuki 
powrócą dopiero na repertuar po świętach. Pod 
kierunkiem reż. Jednowskiego podjęto na nowa 
próby z „Hamleta“ rozpoczęte przed przybyciem 
p. Adwentowicza. „Hamlet* będzie trzecią rolą, 
w której ukaże się K. Awenłowicz. 

Z teatru Powszechnego komunikują: Reper- 
tvar świąteczny zapowiada na niedzielę popo- 
łudniu „Królową przedmieścia, a, na. wieczór 
„Męża z grzeczności", Na poniedziałek popołu- 
dniu „Majora ułamów' a na wieczór „Romea j 
Julię", Po świętach wchodzi na afisz najnowszą 
operetka Stolza „Faworyt“, kompozytora, „Za 
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talkie o sobie mowy, powracał do swego zamku 
jeszcze bardziej mnukliwy, 


5. Roździał, w kłórym jest mowa o tem, z jakiej 
to przyczyny rycerz Halewin, powracając pe- 
wnego razu z turnieju, wzywał cząrża 

Gdy pewnego razu powracał iraci pan Hale- 
win a turnieju, po raz trzeci sromotnie poko- 
nan, oczekiwali go na bwonje zamkowej pan o- 
ciec z panią matką, z bratem jego a 'siostrą. 

Y rzekł doń pah ccijec: . 

„Patrzcie oto, jakiego to mam walecznego sy- 
na, $ieweria Słabego — wierę, Siewiewią napię- 
tnawanego, Sławierią w krzyż porażonego! Qto 
powraca z turnieju ów rycerz, jakoby zbity pies 
z podwiniętym ogonem!" 

A pani matka mówiła: 

„Oto widzę, jako ci tam, mój panie synu, za~ 
wieszał bez ochydy jego wysokość nasz pam 
Hrabia złoty łańcuch na szyi, ano cześć odila- 
wał przed całym ludem za ta wierę, iżeś tak ry- 
carskim owo sposobem potykał się w szran- 
kach na swym tyle, jużci tak, jako już maz 
przedtem w boju z rycerzem Boaufortem, Jako 
Bóg ma niebie, musiał lo być piękny a godny Wi- 
dzenia upadek!” 

A siostra mówiła: - 

„Jakaż to nam panie bracie starszy wieść 
rezynosicie? Musieliście być bez echyby zwy” 
cięzcą w turnieju; widno to wierę z waszego 
wesolego oblicza. Gdzieżeście to szarfę od Swej 
damy ukryli?" 

A hrat młodszy mówił: 

„Jakże się to mości pnie bracie statszy ma- 
cie, rycerzu Siewiercle MHalewinie, potomku 
kruka o moerym dziobie? Bowiem kruk z ta- 
kim dziobem zdolen pobić orła. jastrząba, sępa, 
sokola amo krogułca bez nijakiego mozołu. Aza 
nie spragnionyście, panie bracie, spragniony ja- 
koby baron, jakoby zwycięzca, wad? nie jakoby 
pierwszy lepszy poddany? Mamy w loszku czy- 
ste wino żabie, ono Wierę ochłodzi grzecznie 
awycieski ogień waszych kiszek”, 

(Ciaz dalszy nastapi). 
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dewnyech © rych czasów*, Reżyseryą kierują 
reżyser Bainos cii i kapelń.strzu Górzyński, e- 
wołucye i tance ułożył p. Koszutski, role główne 
vdtyyarzają pp. Schtpp-Skrzyszowska, Relewicz- 
Ziemuińasa, Kaden, Kalinowski, Minowicz, O- 
strowski, Rewski i Sarnowski, 

Z teairu „Nowości* komunikują: Dziś, we 
wtorek „Gwiazda Kaukazu”, operetka St, Tur- 
skiego i Z, Wiehlera, która tak pod względem 
libretta, jak | muzyki sioi na tej samej wyży- 
mie, jak najlepsze opere.kij wiedeńskie. We śro- 
'lę po raz 40ty „Dziewczę z Holandyi*, która. 
osiągnęła. największy rekord w tym sezonie, 

XVI koncert symfoniczny odbędzie się w drugie 
święto Wielkanocy (28 marca, w poniedziałek). 
W programie utwory: Glucki, Borodina, Liado- 
wa i Kalinnisowa (powtórzenie koncertu XV). 
Dyryguje Z. Górzynski. Bilety sprzedaje kasa 
zamawiań Braci Lipskich. Utwory te powtórzone 
będą poraz ostatni, gdyż materyał nutowy wy» 
pożyczony z biblioteki Filharmonii warszawskiej 
musi być zwrócony 1 kwietnia, 

Laperaaczi-Ociumparhai Oto tytuł widowiska, 
które w niedzielę 27 i w ponieazialek 28 b. m. 
w nocy o goaz. 11 urządzają w teatrze Nowości 
artyści tegoż teatru. Bilety już do naoycia u J. 
Rudnickiego, linia A-B. 

Ze sportu, W niedzielę rozegrała „Cracovia“ 
zabasy w piikę nożną z kombanowaną drużyną 
bielską, zwyciężając ją w stosunku 8:1 (5:1). W 
pierwszej połowie gry próbomali Bielszczanie 
kilka ataków i stwarzali nieliczne wprawdzie 
gle momentalnie groźne sybuacye, W drugiej po 
lowie nie mogli już naporu „Cracovii“ powstrzy- 
mać i ograniczyli się wyłącznie do obrony, ratu- 
jąc się w ten sposób przed rekonmdową klęską, na 
jaką się zanosiło. „Cracovia“ wykazuje znako- 
mite postępy. Widoczna. staranna praca trenin- 
gowa pod kierunkiem węgierskiego trenera p. 
Pozsouyego. Środkowa trójka ataku Kogut — 
Kałuża — Kotapka — godna pocnwały į uznania, 
Obrona slaba, w pomocy znakomici Cikowski i 
Synowiec, Sędziował p. Seidner, zwykle dobry, 
tym razem mało uważny. 

Wyjaśnienia. Zjawił się u nas w redakcyi p. 
Julian Kaufman i przedstawił nam swiadectwo, 
wydane mu przez firmę „Wawel“, z którego 
wynika, że p. Kaufman w wyżej wsnomnianej 
firmie nie popełnił żadnego oszustwa, ani sprze- 
niewierzenia. Sledztwo przeprowadzone przez 
sędziego dra Pawlikowskiego wykazało, iż p. 
Kaufman żadnych nieczystych interesów nie 
prowadził, ani się pod firmę „Wawel“ po odej- 
ściu od tejże nie podszywał. Jednocześnie o. 
świadczył dyrektor firmy „Wawel* sędziemu 
śledczemu protokolarnie, iż firma, którą zastę- 
puje, ni eponosi żadnej szkody materyałnej. Wi- 
docznie p. Kautman padł ofiarą nieporozumienia, 
eo niniejszem konstatujemy. 

Aresztowanie szajki włamywaczy. Aresztowano 
w Krakowie 18-ietniego Stanisława Dybę, ter- 
minatora stelmachowskiego, za kradzież garde- 
roby i zegarków na szkodę czeladzi kowalskiej, 
zatrudnionej w pracowni p. Rępały przy ul. Ber- 
nardyńskiej. W toku dochodzeń wyszło na jaw, 
że Dyba wspólnie z Jakóbem Żakiem recte Mu- 
cna lat 17, który przebywał w Krakowie pod 
nazwiskiem Felusia, włamał się trzykrotnie do 
gospodarza Wojciecha Pażdziora w Baczynie 
kolo Krakowa, lecz za każdym razem został 
spioszony. Okazało się również, że Jakób Żak: 
xe swoim bratem Józefem, którego dotąd nie 
ujęto, wamal się przed niedawnym czasem do 
fabryki cykoryi „Franka* w Skawinie, gdzie 
rozbili kasę i skradli z niej około 3006 Mp 
i maszynę do pisania oraz płaszcz. Cisami spra- 
wey włamali się następnie do fabryki wódek 
w lzdebniku, guzie skradli pasy transmisyjne 
znacznej wartości. Oprócz tego bracia Zakowie 
ze spólnikami dokonali caiego szeregu wiamań 
i rabunków w okolicy Kolbuszowej. W związku 
z tą sprawą aresztowano żonę Józefa Żaka, 
AMIE, 

Poparzenia. Wczoraj wezwano pogotowie ratun- 
kowe na ul. Kącik L 6 do 7 letniego Szymona 
Siomka, doznał silnego popatzenia na całem ciele. 
Nieszczęśiwy chłopczyk bawiąc się zapaioną lam- 
Dy, rozbił ja, a nafta która rozlała się na ubranie 
zupłonęła, parząc dziecko dotkliwie. Lekarz pogo- 
towia stwierdził poparzemie IU stopnia i przewiózł 
chłopca do szpitala. Również wczoraj uległa popa- 
rzeniu Zofia Marszewska, Stużyca w kawiarni te- 
uiralnej, która przy przenoszeniu kotia z gorącą 
woda eblała się ukropem. Przewieziono ją do szpi- 
tala. 

rzojeckany przez samochód. Wezoraj po połu- 
dniu samochód niewiadomego wiaściciela przeje- 
chai na ul. T. Kościuszki 61 letniego Kazimierza 
Mike. Mika doznał ciężkich obrażeń na celem ciele. 
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oraz wstrząsu mózgu. Wezwane pogotowie prze” 
wiozło ofiarę wypadku samochodowego do szpi- 
tala św. Łazarza. 

Krwawe porachunki z Bandytg Znany na bruku 
kraxowskim bandyta Psactie Glassman, który 
w roku zeszłym dopuścił się morderstwa pod- 
czas zgromadzenia żydowskiego, a potem przez 
sąd uznany za waryata, puszczony na wolną 
stopę, został przez nieznanego osobnika w nocy 
z soboty na niedzielę w uł. Bożego Ciała ciężko 
raniony czterema strzałami rewolwerowemi. Po- 
gotowie ratunkowe odwiozło Glassmana, będą- 
cego w stanie beznadziejnym do szpitala św. 
Łazarza. 

Kradzież obuwia. Aresztowano w Krakowie Ja- 
na Skotniowego l. 17, robotnika w wojskowej 
fabryce obuwia przy ul. Tadeusza Kościuszki 
1. 42, za kradzież kilkunastu par obuwia war- 
tości kilkunastu tysięcy marek. 

Fatszywe 160-markówki. Za puszczanie w obieg 
fałszywych banknotów stumarkowych areszio- 
wano w Krakowie Helenę Domagałę. 
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Naczelnik państwa we Lwowie. W niedzielę 
wieczorem przybył Naczelnik państwa do Lwo- 
wa. Na dworcu powitali Naczelnika przedsta- 
wiciele władz wojskowych i cywilnych, oraz 
członkowie misyi msństw zaeraniaznych 20 
konferencyi z gen. del. Gałeckim Naczelnik 
państwa powrócił do wagonu, w kiórym przepę- 


dził noc, a następnie o godz. 5 rano udał się 
do Tarmopola na uroczystość ud orowania 
sztandarów. ofiarowanych przez włoskiego ge- 
nerała Remei dwom pułkom piechoty, które 
formowały się we Włoszech. Na uroczystość tę 
udali się także generałowie Niessel i Raynald. 

Treder et Schroeder, a polityka watykańska. Po- 
znański „Przegiąd Codzienny“ donosi: Dowia- 
dujemy się ze źródła wiarogodnego, że przy 
Watykanie działają poważne wpływy w tym kie- 
runku, aby wydaieni z granic Polski za swe 
występy antypolskie kanonicy Treder i Schroe- 
der powrócili do Pelplina na swe dawniejsze 
stanowiska. Cała ludność polska Pomorza po- 
winna płomienny podnieść protest przeciw tym 
próbom narzucenia nam przez Watykan kano- 
ników, którzy pałają nienawiścią do kraju i na- 
rodu, w którym żyją. 

z dnia 22 marca 
ea 
e e 
Rokowania Gruzyi 
z boiszewikami 

Konstantynopol. (PAT) Rząd gruziński wypo- 
wiedział «umowę z Turcyą i wszczął rokowania 
z bolszewikami, aby dość z nimi do porozu- 
mienia, Oświadczył on, że raczej chce widzieć 
czerwonych w Batumie, niż Turków. Lndność 
jest niezadowolona z tego postępowania i ob- 
winia rząd, że kieruje się celami osobistymi. 
Obawiają się rozruchów, ponieważ Turcy oświad- 
czają, że na wszelki wypadek pozostaną w Ba- 
tum. 

. o e 
Bolszewicy za nawiązaniem 
P 
stosunków z Europą 

Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi 
z Moskwy iskrowo, że 10 kongres komunistyczny 
uchwalił tezolucyę, akceptu,ącą politykę rządu so- 
wieckiego w kierunku nawiązania stosunków ban- 
dlowych z państwami zachodniemi i sąsiedniemi, 
Dzienniki czeszie, omawiając tę rezolucyę, stwier- 
dzają, że idea komunistyczaa ulega zagładzie i że 
bolszewicy czynią ustępstwa na rzecz kapitalizmu 
i demokratycznych zasad. 

. '4 
Konfiskata skarbów 
sowieckich w Rzymie 

Rzym. (PAT) Władze, otrzymawszy 12 pakun- 
ków z 27 zatrzymanych w urzędzie ceinym, nale- 
życych ao rosyjskiej m'syi handiowej, znalazły 
w nich wielką liczbę peiei, bryianiow, złota, aya- 
demow, dywanów perskich 1 medałionów siebrnych 
wiełkiej wartości. Sporządzono inwanta:z. Śiedztwo 
będzie w dalszym ciagu prowauzojie, 
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Polilyka Włoch wobec Niemiec 


Rzym. (PAT). W odpowiedzi na interpelach 
o polityce zagranicznej oświadczył mis 
spraw zagranicznych br. Sh rza, że propozy” A 
postawione przez Niemców na konfereucy: | 
dyńskiej były nie do przyjęcia. Minister W% 
zał na wysiłki rzeczoznawców koalicyjnyć % 
siłki te jednak rozbiły się o złą wolę NIE ictal 
Wobec tegó przystąpiono do sankcyi Minis 
zaznaczył. że wzajemne głębokie i pełne ZAU 
nia poważanie, jakie łączy Rzym, Londyu! 
ryż, wykłucza wszelkie nieporozumienie. Rze się 
wisty interes Niemiec jest nie przedstawiać UL 
za niewypiacalnych, lecz Niemcy powiuny we 
płacić swoje długi i rozpocząć wogóle id 
życie w Europie. Wiochy mają nadzieję, Ż ię 
najbliższej konterencyi będzie możliwe jojal 


porozumienia, == 
SRłaćki 


k 
Robotnicy rafineryi Libusza p. Zagórzany 5 
5472. Jan Kęsek, Kraków mk 2500. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia ` 


Zebranie tawolków miej. utzędu rozjeme) 
mieszkaniowego odbędzie się we środę 23 Mmj 
e g. 7 wieczorem w lokalu czytelni roboti 
ul. Dunajewskiego 5, H. p. oficyny prawe. 
raty o ustawie o ochronie lokatorów wyśle 
Dr Adam Miiller, Dr Józef Drobner i Dr 
Rosenzweig, „dil 

Na zebranie to zaprasza się następują” 
towarzyszów: Cezara, Figlę, Pasztę, Hoffa ig, 
Abrahamera, Kolkiewicza, Kartona, Kraai 
Heubergera, Matejkę, Grylowskiego, 

Sekrelaryat Rady Rokotnicztk 

Do towarzyszy przewodniczących grup Zwiś” 
wych. We środę 23 marca o godz. 6 wieć. 
w sali stow. robot., ll p, odbędzie się posiedze% 
przewodniczących grup związkowych i Komm 
Zawodowej. Sprawy bardzo ważne. Obecność * 
nieczna. Prezydyum kom.syi zawodowo, 

/Do wszystkich Rad zawodowych Związków | B'> 
zachodniej Mażopelski. Dnia 3 kwietnia w Kr8* 


wie przy ul. Dunajewskiego 5, ll p. odbędzie 3 


Prosimy delegatów wybranych o bezwarunka A 
przybycie. Okręgowa komisya zawodó” = 
zachodniej Małopolskie 
Towarzysze! Związek robotniczych spółdz re 
„Proletaryat* w Krakowie wzywa wszystkich job 
warzyszy, którzy posiadają jakiekolwiek dzieła "2 
broszuty, przez nich nieużywane, z zakresu p 
społecznych, ekonomicznych lub socyalistycznyć w 
by je przysłali do biblioteki Związku tytułem s$ 
rowizny lub za poprzednim porozumieniem się i 
zapłatą, Związek rob. społ. „„Proletary 
Kraków XXIi, Lwowska 2. 
Zarząd centralny związku robotników drzewny, ` 
w Krakowie wzawa tow. Stachla Marcelego ` osl 
w spiawie odebrania dokumentów swoich zg! 
się jak najszybciej w sekretaryacie Związku * sę 
drzewnych, Kraków, Dunajewskiego 5. Uprasza "%5 
wszystkie grupy o zawiadomienie tegoż towar of 
sza, o ile się gdzie zna,duje. Za zarząd central 
B. Jaroszewski: .. 
Marki partyjne dla organizacyi partyjnych 
nabywać można w sekretatyacie Rady Roboto 
czej u tow, Zofii Towpaszównej w godzin 1 


urzędowych pomiędzy 9 a 1 w południe lub 3 * 
wieczorem. Sekretaryat Rady Robotniczeje 
A "A 
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Potrzeba chłopców j“ 


do roznoszenia „Naprzod 
za stałą pensyą 


Wiadomość w Administracyi „daprzoed” 
Dunajews iego 5. 
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KURS HANDLOWY 


K. UUOWSKIEGO, Kraków, Ryner 17, Ip. 


Rzzdowo upoważ. z prawem wydawania świadecty 
$ przedm. 15 godzin tygean. Wpisy od godz. 37 
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) porzadek i czystość 
w Krakowie 


| zy lekarskich piszą nam: 


| dem, że aa. ośDĄ było powszechnie wiada- 
| kaina Pe ca to najgroźniejsza choroba za- 
i Hawaje 4 kiedy inne choroby zabójcze 
| iay e e okresami, to gruzlica Staie zabiera 
| %obników gl O Wlasnie najwiecej z pośród 


młodych, Każdy wie, że czerwonka, 
Ry główmą ują głównie w lecie, że tyfus plami- 
be Sa to 1 na wiosnę, ale gruźlica 
| odg. LE, Cały yok bez względu na po- 
| taci 9, Ba dzisiaj rodziny, któraby kogoś nie 
Sithi grudice jub któraby nie miała. wśród 

ide Taar chorego na gruźlicę. Jedmą. siódma 

Mule ych przej wojną pinęła wprost m 
| horgpy” B Z pozostałych zmarłych na inne 
Í 7 olbywymi odsetek okazywał gmiany 
| lnijowe w organiźmie już to wygojone juž io 


Stony 
Wacznem, i ** musialy w czasie wojny niedz 
ych som pogorszeniu z powszechnie wiado- 
| ślą żal A jednak nikt dotąd nie my- 
waniu grużlicy u samego jądra spra- 


ewy Szerzy się głównie w te sposób, ża 
< Bwoeiną Tcha u kurzem zarazki wyrzucone 
kurzem | przez chorego. Piwocina wysycha i 
Można dostaje się do płuc zdrowych ludzi. — 


 Rajqu; ato powiedzieć. ża zarazki, gruźlicze 
caeh Się wszędzie, a przedewszystkiem na 
Owari podst, gdzie gęsto chodza chorzy ma 
| lewo, ę płuc i plują na prawo i na 
sio, w Y miast, a między innymi i naszego 
SEZ żeby Krakowa, starają się jakby wyraźnie 
y za dek + tymi zarazkami grużliczymi obdgie- 


że „glwlęcej swoich obywateil. Przyzmaje- 
ow, kilku dni jeżdżą rankiem nieliczne 
Miastg , 3 Do niektórych wybranych ulicach 
Waliy , STaPiają je. Ale to wobec obecnych 
Rodzin D osuchy wystarcza ledwo na kilka 
| Bepoług 207880 nio skupia się ulic drugi raz 
Idą, "szal kiedy ruch kursujących poja- 
większy, miżeli rankiem? —: 
dezkowozy skrapiają ulice bardzo 
laea może brak wody we Wiśle? 
M, skr, ulicach, przez które biegnie tram- 
- Amy mäge tylko stronę niezajętą przem 
ży D jowe? Wiadomo, tarata połać na- 
amaj tramwaju Dlaczego w takim razie 
tika mina ale jeżdżący w obłokach kurzu i co 
ka de Ra nowo rozbijający tumany ku- 
Kanwa; S ła nie kropi swych torów? A jeżeli 
ty baka die skrapiać swe szyny, to może 
areo pa SKrapiać i części ulic obok toru 
dogg ołożone jak najszerzej, a nie tak jak 
ks Walo, że bał się przekroczyć miedzę 
li, Warak Starannie trzymał się swojej par- 
"ej jak +, Może nastawiać swe sikawki į sze- 
bia taj tor i skrapiać ulice. A niech tem skra- 
Płacz! dwa razy dziennie! Wody w Wiśle 
Só, któpęj Koda na to brać wodę z wodocig- 
tego ku, | tak brak w mieście i nie zaweze 
kog 7 w rurociggach. 
oMlataniraiania bardzo ważną rzeczą jest 
me ulie, Nie możemy uwierzyć, że cho- 
ry „!dział ten proceder którykolwiek 
ża wiejskich, a już zgoła irudmo pomy- 
A owia wiał to fizyk miasta, były. minister 
y Polsce | że na to pozwala. Zapewnia- 


o 
3 


$ „jak ; że uu równi ważną, 
ną Zwalczanie tyfusu, a zdaje nam się, 
a eto pie, sŹNiejsze jest zwelcranie gruźlicy, 
ła bożego ludzkość smagzjącego stale 
to CZY jak tyfus. A jednak urząd zdro- 
ROS stę I milczy! Idzie nam o to, że ulice 
aiętdzię na sucho. To już lepiej, szanowny 
We Bo jaki zakaż raczej wogóle zamiata- 
pól tam JeSt Skutek tego zamiatania? — 
ith na amów kurzu, wybijających się po 
i zami wysokość kilku metrów, posuwa się 
go. tylko Yy robotnik tam i z powrotem 
pa Ozura T boja kurz aedską R 
Wszyge: go wwięż wdycha i wdychają 
Kg) aa ape rechodnie, a z przechodni naj- 
| Świe: bne dzieci, co wychodzą z domu 
, powietrza“. Zakażają się zrużli- 
„iuchne tak wrażliwe płuca dzieci 
SPoko 1 — przyszłości narodu, Dlaczego 
i. Na channie patrzą wiizyscy? Dlaczego niki 
każ vile nie pomyśli, że i sam się uakaża 
gie, Któwe pół które wysłał na spacer 
4. TOdotn; amy na myśli głównie dzieci 
padkająę ra bawią się stale ne ulicach, 
f Ra > Glermnych raięszkań do słońca? — 
Pytamy amiatajęcy ulice nie sksopią ulic? 
l msg mogących cos w te) sprawie wie- 

i Ý 


Ih u 4 


NAPRZOYD" 


dzieć i stale odpowiadają vam, że nie można. 
skłonić zamietaczy do Kkropienia. Najpierw ni- 
gdyśmy nie widzeli, żeby zamiatącz miał obok 
łopaty i miotły jeszcze 3 Xoneweczkę na. wózku, 
a powtóre miasto płaci i ma prawo żądać, żeby 
robotę wykonywano jak chce, jak tego wymaga 
chopski rozum i sumienie społeczne. Nikt nie 
ujmie się ga robotnikiem, który stracił zajęcie 
w zakładzie czyszczenia miasta dlatego. że nie 
chce kropić ulicy! A dlaczego magistrat i po- 
licya nie pilnują dozorców domów, żeby, jakta 
ongi bywało, zamiatali (też nie na sucho-) 1 
gkrapiali dwa razy dziennie trotuary przed 
damami? Niechby nawet gospodarze domów 
pobierali ma ten cel jakiś mały dedstek de 
ozynszów. Każdy chętnie da, byle mógł oddy* 
chać czystem powietrzem. Byłby to ważniejszy 
dodatek, jak na kominiarza, oświetlenie scho- 
głów i t. p. WE 

A już utrapieniem biednych mieszkańców miast 
są owe nieszczęsne automobile. Jeżdżą -w szało- 
nym pędzie oficerowie i żołnierze, nikt ich nie 
pilnuje, jak i po co jeżdżą. Czy muszą konie- 
cznie zawsze spieszyć, jak da ognia? Czy mu- 
szą jeżdzić koniecznie po wszystkich ulicach, 
czy nie mogłyby władze pomyśleć któremi uli- 
cami im jeździć wolno, a któremi nie? Czy mu- 
szą koniecznie jeździć wkoło płant, gdzie dzieci 
nasze bawią się? Odnosi się to także do auto- 
mobiłów ciężarowych, które istne harce wypra- 
wiają po ulicach, niszcząc straszliwie kosztowne 
asfalty. Czy p. gen. Osiński nie mógłby zakazać 
tych wyścigów i przenieść ja poza obręb mia- 
sta? Dawniej nie wolno było automobilem je- 
ździć obok parku Jordana, Przynajmniej tam 
mogłeś, biedny mieszkańcu Krakowa, odetchnąć 
świeżem powietrzem. Dziś i tam nie możesz Za» 

sczerpnąć powietrza. Tam i z powrotem jeżdżą 

auta na spacer. Zwracamy uwagę, że często wi~ 
dujemy młodych ludzi, szczególnie wojskowych, 
rozbijających się autami lub motocykłami spa- 
cerem po ulicach tam i z powrotem i wznieca- 
jących tumany kurzu. I patrzy na to policyant, 
ale tego nie widzi. 

Domagamy się od magistratu, względnie urzę- 
du zdrowia, by pomyślał o tem, żebyśmy mogli 
oddychać w mieście, i żebyśmy nie byli nara- 
żeni na każdym kroku na zakażenia się gruźli- 
cą, która w ostatnich latach gwałtownie się 
wzmogła. Zapytajcie o to szpitale i kasy cho- 
rych a może i urząd zdrowia też już o tem co 
słyszał. 

Wstydem jest, aby Kraków, jedno z najpię- 
kniejszych miast w Polsce, przodował brudem 
i niechlujstwem na każdym kroku, aby zatruwał 
zdrowie i tak już dostatecznie znękanej ludno- 
ści i odstraszał obcych przyjezdnych, którzy 
z odrazą i oburzeniem podnoszą te sławetne 
„porządki* naszego miasta w prasie zagrani- 
cznej. 

A więc prezydyum miasta i podległe mu or. 
gany ocknijcie się, aby nie dopuścić do energi- 
cznych demonstracyj całej ludności? 


Przegląd społeczny 


Ze Zwięzku robotników browarniczych în- 
formują, nas o stosunkach w browarze krakow- 
skim p. Gótza: Przed kilkunastoma dniami ro- 
botnicy byli zmuszeni strejkiem wymódz po- 
prawę swych niskich plac, W następstwie te- 
go dyrekcya w osobach pp. Czarnowskiego i 


Schóppla postanowiła kilku robotników jako 
tmzekomych odżegaczy 'wydalić, niaktórych 


mów dò gorszej przenieść pracy, innym posta 
wić hańbiące warunki, a dwom robotnikom dać 
bezpłatny 1ś-dniowy uwlop. Zerządzenia te 
wydano dla zemsty ua tych robotnikach, któ- 
Izy u gp. dyrektorów niemile są widziani, al- 
bowiem żadnemu z tych poszkodowanych tymi 
zarządzeniami robotnikowi pod względem pra 
cy nie dyrekcya zawzucić nie może, Dyrekcya 
chce w ten spozób „edkadzić* browar i dla 
zemsty najstarszych pozbawia się pracy, in- 
mych do gorszej przenosi Się roboty lub czyni 
się załeżnymi ed pewnych warunków ich dal 
szą pracę w browarze, Wohac takiego poste- 
powania dyrekeyi nałoży stwierdzić, że te dra- 
końskie zarządzecia nie doprowadzą do rozble 
cia organizacyi ami też nie zdamią solidarności 
robotniczej, ho niciylko krakowscy rebomicy 
ale nawet robotnicy wszystkich w Polsce bro- 
watów. poznają podłe warunki panując w kra- 
kowskian browarze p. Góiza. Organizacya ten 
postępek musi pubucznie napiętwować bo js- 
żeli p. Gótzowi wolnmoszę piwa kazać sobie pla- 
ciś taba a nie inną kwote, to pytamy się. Zee 


mu robotnikowi nie wołmo żądać takiej zapta- 
ty, któraby jemy «ltoć na licha pożywienie wy- 
starczyć moglia? Dyrekceyi | p. Gółzowi się zda” 
je, iż robotnik jest na to, aby robił j dziękował 
swemu „chlebodaw'cy” į jego dyrektorom za to, 
Że ma u njeh zarobek. Organizacysa robotniczą 
nie traci jednak nadziei, iż p. Gółtz | jego dy- 
rektorzy się opamętają į przestaną robotni- 
ków prowokować. Gdyby jednak walkę nam 
narzuctono, jesteśmy gotowi nietylko walczyć, 
ale i wwyciężyć musimy. r s 

Z ruchu robotnczego w Trzebini, Dnia 13 mam- 
ca komitet obrony kresów w Trzebini zwołał 
przedostatni wiec górnośląski. Od samego rana. 
panie zajmowały się zbiórkę ny plebiscyt, na 
oknach widniały nalepki na ten eel wydane, O 
godzinie 12 w południe sala „Sokota“ zapełniła 
się tłumnie robociacrzami i obywatciami. Wiec 
agait ob. Zagórski, aptekarz. Przewodniczył ob, 
Zagórski ij tow, Adamczyk, sekreńazawał tow, 
Plattajis i Tomczyńskj, nauczyciel, Tow, Szuwa: 
ra w. rzeczowem przeraówieniu wykazaj obec 
nym znaczenie Gómego Śląska j ogromne beoga- 
ctwa maturalne, jeszcze nje wykorzystane, Tom, 
Kalała w. gorącem przemówieniu przedstawił 
zgromadzonym znaczenie tej prastarej dzielni- 
cy Polgki Górmmęgo Slaska i zazmaczył stanowi” 
sko klasy pracującej, która gotowa jest bromić 
Górnego Śląska do ostateczności, Robotnik pol- 
skj jest przekonany, że odzyskamie Górnego Śląr 
ska wamocni jego stanówisko w walce o zupeł- 
no wyzwolenie z jarzma kapitalizmu į wszel- 
kiej reakcyi. Uchwalono odpowiednią rezolu- 
cyę i odspiewaniem „Roty“ zgromadzenie. za- 
keńczomo, Robotnicy z huty cynkowej w Tnze- 
bini złożyli na plebiscyt 64011 marek przez tow. 
Piattaisa, Sumę tę odesłamo posłowi tow, Dr, 
Bobrowskiemu. i 

Odnośnie do sprawozdania z ruchu robotni 
czego w Trzebini, umieszczonego w poniedzjał= 
kowym wumerze „Naprzodu“ sprostować nale- 
ży, że ma zgromadzeniu metałoweów, w dniu 
26 lutego w Trzebini, przemawiał tow. Wróbel, 
a nie tow. Wróblewski, jak mylnie podano, 


s REPERTUAR i 
Poate Im. Jul. Słowachiega 

Wtorek: „Don Juan* Rittnera, 
Środa: „Taniec śmierci*. 

Teatr „Ragałela* 
Witorak: „Karnawał, 
Środa: „Kiarnawał”, 

Teatr powszeoony 

Wtorek; „Major ułanów”, 

Sroda: „Bohater kaukaski", ae 

Niedziela: Popołudniu „Królowa przedmieścia”, 
wieczorem: „„Mąż z grzeczności”, . 

Poniedziałek: Popałudniu „Major ułamów* — 
wieczorem: „Romeo i Julia". 

Operetka w Nowoścłach 

Wtorek: „Gwiazda Kaukazu", 

Wykłady w Domu artystów (plac św, Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów 
. Poczatek o godz. 8 wieczór. 

Wtorek: Józe?t Flach: „Śladem sławnych rowan- 

sów”, cz. XVI: „Alraune" Eversa. 

Środa: Władysław Szymański: „Mickiewicz w 
świetle Towianizmu'. ` 

Od czwartku do niedzieli fefrye Świątecznie, 

Kolegium wykładów naukowych (Rynek główny 

Linia A—B ih. 39) 

Śwoda 23 manca: X, Fel. Howtyński T. J.: Z filo- 
zofii przyrody (Rzeczywistość świata zew- 
nętaznego). i 
Odczyty w Muzeum przemysłowem im. tra 

Baranieckiego: "i 

Środa, 23 marca: Leonard Lepszy: Obrazy gó” 
rajskie ma szkle, 

Zjednoczenie Inieligentcyi pracującej 

{Czytelnia Robotnicza, Dunajewski:go 5, IL. piętro) 

Początek o godzinie 7 wieczór i 

Wtorek 38 bm.: adw, Dr. Józef Drobner: Zaga- 

dnienia-ekonomiczne chwili bieżącej”. 
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NADESŁANE 


; R 
Porziękowanie 
Wielmożnemnu Panu Dr Franciszkowi Korpaniemu 
za wyleczenie mogo męża Wiadysiawa Górskiego. 

z choroby umysłowej dziękuję pubiicznie. 
Fiora Górska, Nowy Barz, kolonia. 
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Rafinerya nafty 


w Małopolsce, poszukuje az BA 
nego majstra dla rafineryi ole- | Ká 


r > Ś Rudolf SCHOTT, Bielsk A 
poszukuje do natychmiastowego wstapie™ lą i 
| | | | il [= “12 2 zdolnych robotników warsztat wji j 


FR 


Kraków, Karmelicka 56, Il. P 
p a wi wci apma akahi m 


zdolnych, oraz uczniów po, 
trzeba zaraz, — Zgłoszenia: 

Wylwórnia przedmiotów bia: 
szanych „ Skała” , ul. Długa 38 38. ; 


RAFINERWA NAFTY t 
Towarzystwa dla Przedsiębiorstw górniczych „Tepege” 5. A. 
poszukuje 


kilku wyszkolonych KOTLARZY do montowania zolefników. 


Mieszkanie i aprwizacya zapewniona, warunki płacy według 
umowy. Zgłoszenia wprost do Dyrekcyi rafineryi w Iweniczu. 


jów. Oterty pod „Olej“ do X 
Działu inseratowego rz 
/ „Naprzodu“, Kraków, | a | | i i | | | i l „| 
Grodzka 13. | | 
Leśniczy. 
wdowiec a 24 wa Mi = JEDYNE w POLSCE o” p 
uczciwy, w zdrowym szpil- | 89 . 5 4 wiczN 
kowym lesie poszukuje star- | “4 z państwowego przydziału dla miast i kon- Ef | Koncesyon. BIURO DEI EK TY CHE 
szej uczciwej, sympatycznej c > koło Mk 400 100 k [Sy INFORMACYJNO .WY WIE 
gospodyni do małego pocą. ZPOW CEE Raj WIZ U Sa z. LH Kraków, uiica Digga b. 18 
JS pee eni żikie tylko | za załatwia wszelkie sprawy energicznie, Sig 
za wikt i mieszkanie do je- poleca E gae i le 1 dyskrelnie TRE tak w kraju jakoteź zageawica, R, 
ZA Te, y piójki w Spry- a am 
kę, Leśniczy miejski - | 
mp. Sambor __|BB A gy 7 u| Telegram! 
Coree E APROW HIAST Ë| sap Tęłegrami ., 
Syman a ä E Podaje się do pu licznej wiado j 
iinne Bano z do A> s= SP. Z OGR. ODP. P i że kurta ioresoot, 
dania. 5w. Sebastyana 0, L Py = ency ne w zakresie as s ij i 
„ Gl dz. 10 rano i od | $$$ p 
oficyny, do godz. i T KRAKÓW, PAŁAC SPISKI. Ei ldnlej zostały już z dniem 1 stycznia śą 
. na "i 
Biacharszich czeladzi d ia r. BA aa © | wprowadzone. Uprasza się o jak sj | 
za dobrą płacą wedle umowy- LL LE SMZDDZ Pi POELEKEI SZ RZE 


ERRELE bi gzłoszenia do Sekretaryatu [MUF 
| 
| 


SŁUCHAJCIE! 


Kto dba o trwałość swojej is | 
deroby, niechaj ją odda do © 
czyszczenia, farbowania, odpal 
wania i t, d. do pierwszej pot 
chemiczn. pralni i artyst. far 

„CZYSTOŚĆ: 


Centrala: Koletek 9. Filie: Staw re 
23, Długa 27, Sebastyana 3, Podg 
Kalwaryjska 5, 


BUWIE 


| iie i dziecinne w | 
różnych fasonach jako- 
też gatunkach, męskie 
lakiery, wiśniowe, 
chevr. czarne, półiakie= |. 
ry z wkładami, półwi: | 


śniowe. 


| . 
BIELIZNA 
męska, koszule dzien- 
ne i nocne, kalesony, 
ko:nierze, manszety, 
krawatki, skarpeźkiiwy- 
roby galanteryjne |! 
poleca 
|w wielkim wyborze 
po conach bardzo przystępn. 
firma 


Bednarzy, kotlarzy, 
ślusarzy rurowych 

| poszukuje Rafinerya nafty 

| w Małopolsce. O erty pod „Ra- 

į finerya nafty“ do biura oglo- 

i szeń Feliksa Stattera, Kraków, ' ł 

i Grodzka 13. 


WÓDKI KASPROWICZA 


stale na składzie komisowym SSE 


w magazynach tranzytowych 
jeneralna Reprezentacya „KOMPAS“ 
POLSKIE BIURO MIĘDZY xARODQWEGO HANDLU 

Kraków, ulica Smoleńsk 16 


Dla Kółek Rolniczych I Konsumów 


dostarcza w każdej ilości 
bardzo dobrą 


| pastę do obuwfa „Atom“, 


pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku ina 
nawozów, by takowe na czasie otrzyma 


HUGO WEINMAN 


ia Starowiślna 6. 


ao ryańska L3, lip. aL 


Cena za tuzin bez a 
nia 100 marek. Wys; 

I pocztą za lekn 3581 
„Piwo fabryki; p zw ke Fio- | 


KAINIY, SOLE POTASOWE wysoko procent 
GIPS nawozowy, bardzo skuteczny nawóz, M 


jący się pod wszystkie uprawy i do każdej 8 


KONCESYONOWANE 


BIURO iNFORMACYJNE 
FELIKS STATTER 


KRAKÓW, GRODZKA 13, TEL. 1354 


Udziela informacyi o stosunkach majątkowych 
i kredytowych kupców i przemysłowców. 


"OGŁOSZENIE. 


Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Kra- 
kowie przyjmie do swych warsztatów 
krawców, szewców, jednego przykrawacza | 

i dwóch stolarzy. 
Pozatem Pęk» energicznego ekonoma, który 
służył przy kawaleryi. 

Reflektuje się tylko na dobre siły, Wynagro- į” 


wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, a 
chówka asbestowa „ASBIT* i t. p., wszystko “ 
w ładunkach całowagonowych 


KONICZYNĘ CZERWOJIĄ, TymoTkE | 
I INNE NASIONA CZĘŚCIOWO 
z szybką dostawą poleca firma protokółowas? a A 


=: JAN BODUCH | 


Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i ne 
sztucznych, Żywiec, Rynek 22, obok kościoła fa 4 


ZŁAIABIEJBEEEETE 
LŻEJ EEE EJ 
© EB CR SA EDUR 9 ZE (A T 


Ważne dla P. T. Kupców, Składnic i Kółek rolniczych, 
dia Aptek i Drogueryj. 


Dostarcza tylko całowagonowe posyłki każdeg0 ot | h 
tunku | | 
== materyały budowlanej 


dzenje według umowy. Aprowizacya zapewnio- 

na. Zgłoszenia w Wydziale gospodarczym po- 

wyższej Komendy przy ul. Starowiślnej 18, II p., 
sala nr. 67, 


Okręgowa Komenda Policyi Państw: 
Wydział dział Gospodarczy w Krakowie. w Krakowie. 


GCASTOGZOSZOGCOGZG) 


Dnia 4-go kwietnia 1921 r. odbędzie się 
w sali Domu Robotniczego 


o godzinie 10-tej rano 


LWICZNIE WALNE ZGROMADZENIE 


członów Towarzystwa Kredytowego 


(omamen 


Mydła toaletowe i lecznicze - Woda kolońska - Woda do ust iero 
Proszek da zębów - Piyn na włesy „Bayram“ - Perfumy gle. 


słynne z pierwszej jakości, wyrobu chamicznej fabryki „Tlen“ we Lwowie 
ponadto 


NADESZŁY JUŻ NOWOŚCI WIOSENNE i LETNIE: 


l. Dział bławatny: Materye na ko- lil. Dział drobiazgów. 


Robotniczego w Nowym Sączu. styumy i ubrania męskie, płótna białe IV. „ przyborów szkolnych. 
Sekretarz Prezes i kołorowe, zefiry. V. „ przyborów szewskich. 
Karol Mikuła Jan Bogucki iL Dziaś galanteryi meskiej: Bieli- VI. „ gospodarczy: Wszelkie od” . 


zna,pończochy, skarpetki, rękawiczki, miany szczotek ryżowych, pasta 
swetery, obuwie. i czernidło do obuwia. 


Brzytwy i maszynki „GILETTE” oryginalne amerykańskie 


poleca hurtownie , 


DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS 
JENERALNA REPREZENTACYA LWOWSKIEJ FABRYKI „TLEN“ 
Kraków, ulicą Łobzowska 12-14, 
Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotnie. 


OOGOGOCGOGOCOGOCOGO 


Potrzeba 


E 2 dozorców tartacznych 


obznajmionych z manipułacyą tartaczną. 


| Oferty pod adresem: Polskie Towarzystwo 
| Handlowe, Kraków, Siawkowska 1. 
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- Redaktor odpowiedzialny: Maryan pe 
Czeicnkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel 


